
Polsko
— rumuńska

w s p ó ł p r a c a
naukowo-techniczna

WARSZAWA PAP. Ostat­
nio odbyła się w Warszawie 
V sesja polsko -  rumuńskiej 
komisji współpracy nauko­
wo -  technicznej.

Na podstawie uchwał pod­
jętych na sesji, Polska 
Rzeczpospolita Ludowa udo­
stępni Rumuńskiej Republi­
ce Ludowej swoje doświad­
czenia techniczne w dziedzi­
nie przemysłu węglowego, 
hutniczego, chemicznego, spo 
żywczego i budownictwa 
oraz zaznajomi specjalistów 
rumuńskich z szeregiem za­
gadnień dotyczących powyż 
szych dziedzin.

Rumuńska Republika Lu­
dowa udostępni swe doświad 
czenia w zakresie przemysłu 
materiałów _ budowlanych, 
drzewnego i śpozy wc z ego

W czasie pobytu w Polsce 
delegacja Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej zwiedziła sze 
reg zakładów przemysłu lek

i obiek­
tów budowlanych.

Proletariusze ws2gsfftfch krajów 
łączcie się lGEOS
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Eta w a rta c h  p W H k c y jn y c h
stanęli stoczniowcy gdańscy

Zbliżający się dzień Święta Odrodzenia, będący 
równocześnie 10 rocznicą istnienia Polski Ludowej, 
budzi w załogach naszych zakładów pracy pragnie­
nie zamanifestowania czynem przywiązania do ustro­
ju, który sprawił, że robotnik i chłop stali się praw­
dziwymi gospodarzami kraju.

Pragnienie to znajduje wy dukcyjnych. które gospodar- 
raz w zaciąganiu wart pro- ce naszej przysporzą oszczęd
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| W zb iorze  rzepaku przodują  PGR
1 Prace przy zbiorze rzepaku przjdńerają z każdym 
| dniem na sile. Przodują gospodarstwa państwowe, a 
| szczególnie zespoły zjednoczenia PGR Malborki Nie- 
1 J , e z. uich jak np. Janów, Tralewo, i Lisewo zakoń- 
§ dZyT  ■!uż sprzęt i przystępują do młócki. W gospo- 
i rstwie Kapustowo, gdzie młócono rzepak kombaj- 
I w  UZyskano P° 18 Q z ba.

wielu gospodarstwach państwowych , a m. in. 
asowicach, zespół Lipowo, gdzie kierownikiem

W PGR Kościeleczki rozpo­
częto żniwa jęczmienia ozime 
go.

Na zdjęciu: kombajn pęo- 
dukcji radzieckiej S—4, prowa 
dzony przez Eugeniusza Gałkę, 
na polach majątku.

Fot. Z. Kosycarz.

| t>otnn " 0rt°wski, awansowany na to stanowisko z ro- 
jj j  a3- >̂rzePr°wadza się natychmiast podorywki.
| znacz ynym, zespołem w malborskim zjednoczeniu, 
§ VVinpRle °P°zn‘onyui w pracach żniwnych, jest Elbiąg. 
| 7,a . to ponosi przede wszystkim st. mechanik
I _ > kiory zlekceważył sprawę rozstawienia maszyn. 
S porv°qr}eni naszego województwa skosiły do tej
| e proc- Powierzchni zasianej rzepakiem.
1 czasPRi7Z!.ekl*e Produkcyjne Wybrzeża skosiły dotych- 
i wic„: 17 aa rzeP®ku. Najlepiej przebiega zbiór w po- 
| wierz i S.tar°sardzkim, gdzie skoszono 80 proc. po- 
i NjCani zas*anei rzepakiem.
1 Podarst • e?ane êTnP° Prac obserwuje się w gos- 
1 wyjgii wach indywidualnych wszystkich powiatów za 
:  Shr>|Prn Kościerzyny, Lęborka i Starogardu.
1 temp» »u- ro.!na Powinna wpłynąć na przyspieszenie 
I gospodarot0rów rzcPaku i jęczmienia ozimego w tych
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Kontrola maszyn żniw- = 
nych w naszym wojewódz | 
twie wykazała niedosta- § 
teczną gotowość młoearnl | 
i silników omłotowych. | 

Stan ten w ciągu naj- 5 
bliższych dni uleo musi = 
zmianie. Młocarnie muszą 5 
być w pełnej gotowości, | 
aby nie opóźnić omłotów ję 
i odstawy zboża dla pań- ;  
stwa. * =
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ż szona, ponie“ "  te nie zostały do te7 pory wyk°- = yPaż nie uregulowano sprawy ich wydzier- _
1 chociaż korzystaliby z nich chętnie | 

;  okoliczni ° ; j ^tikowa, Kaczkowa i Tawęczyna oraz 1 
I rozpatruj • indywidualni, prezydium GRN nie | 
i ią ustau!e : Ch Wn‘osków. Jego członkowie odpowiada- z 
I ckierżuuhcni^” ' naszei ominie nie ma łąk. do wy- §

I (Z koresp. J. Lisa) |

Dlaczego w gromadzie | 
Piotrowo gmina Kraiecin, § 
sklep GS nie posiada na j  
składzie nafty (gromada | 
jest niezelektryfikowana), | 
oraz smarów, gwoździ, łań | 
cuchów itd.? |

Czyje to niedbalstwo? |
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Dulles
odleciał do Paryża

NOWY JORK PAP. w  po­
niedziałek 12 bm. sekretarz 
Stanu USA Dulles odleciał z
Waszyngtonu do Paryża. Od­
będzie on rozmowy z pre­
mierem Francji Mendes-Fran 
ce'em i ministrem spraw za 
granicznych W. Brytanii E- 
denem. ____

Spotkanie Dullesa
* Mendes-Francc‘em

PARYŻ PAP. Jak donosi ag en 
cja i’rancc Presse. dnia 13 hm. 
odbyło się w siedzibie ambasady 
am erykańskiej w Paryżu sp»t- 
v*-nie Dullesa z Mendes-Fran- 
ce em. Spotlvnle trwało godzinę.

ności i przyspieszą tempo wy 
konywanych prac.

Jako pierwsi stanęli r.a 
Wybrzeżu na wartach pro­
dukcyjnych stoczniowcy 
Stoczni Gdańskiej i Północ­
nej.

W Stoczni Gdańskiej, jak 
informuje J. Perliński ponad 
2500 ludzi bierze już udział 
w wartach produkcyjnych.

Pierwsza wystąpiła z ini­
cjatywą załoga wydziału 
W-3, która postanowiła przy 
spieszyć oddanie do eksplo­
atacji jednostki 130026 o 3 
dni przed terminem tj. do 
dnia 13 lipca i jednostki 
110031 — o 2 dni przed ter­
minem.

W podejmowaniu wart wy 
różniły się zespoły mistrza 
Robakowskiego, Jankowskie­
go i Szwachy oraz towarzy­
sze: Rybacki, Krakowian, Si­
kora, Radzki, Bielski, Waw­
rzyniak i Wasilewski.

Na wezwanie załogi wy­
działu W-3 odpowiedział 
K-4, którego załoga przyspie 
szy wykonanie planu lipco­
wego o 1 dzień. Załoga wy­
działu K -l pełniąc warty wy 
kona plan miesięczny w 103 
proc.

W ciesielni II brygada ko­
bieca Hildy Hromiec w skła 
dzie 7 osób postanowiła usz­
czelnić pokład dziobowy w 
300 roboczogodzin zamiast 
planowanych 367. Z takim sa 
mym zobowiązaniem wystą­
pił zespół Czapińskiej.

Do 13 bm. zaciągnięto w 
Stoczni Gdańskiej 1021 wart. 
Z różnych wydziałów napły­
wają dalsze meldunki, świad 
czące o pragnieniu stoczniow 
ców, by jak najskuteczniej 
walczyć o rozwój budowni­
ctwa okrętowego.

W Stoczni Północnej, jak
pisze nasz korespondent Jó­
zef Seroka, dział mechanicz­
ny pierwszy rozpoczął zacią 
ganię wart, rzucając wezwa­
nie do załogi. Do godziny 9 
rano załoga działu stanęła 
na wartach. Za nią pospie­
szyły załogi kadłubowni i 
wydziału hydraulicznego.

Praca na wartach pozwo­
li Stoczni Północnej na skro 
cenie cyklu produkcji, pod­
niesienie wydajności pracy 
od 1 — 10 proc. i na szersze 
niż dotychczas stosowanie 
przodujących metod pracy. 
Do obecnej chwili ponad 65 
proc. załogi Stoczni Północ­
nej pełni warty produkcyj­
ne.

Spośród zobowiązań nale 
ży wymienić zobowiązanie 
ślusarza narzędziowego z wy 
działu mechanicznego, Fran­
ciszka Nowickiego, który po 
stanowił przy wykonywaniu 
wykrojników i oprzyrządo 
wania skrócić planowany czas 
robót o 12 dni tzn. wykonać 
pracę do 21 lipca, zamiast 
jak planowano do 5 sierpnia.

Bardzo żywy udział w za­
ciąganiu wart w Stoczni Pół 
nocnej bierze młodzież ZMP- 
cwska. Jako pierwszy wystą 
pił Marian Samoć z działu 
mechanicznego, zobowiązu­
jąc się skrócić czas pianowa 
ny na wykonanie detali do a- 
psratu sterowego na motorów 
kę ze 178 na 100 godzin. W 
wydziale drzewnym mło­
dzież w lot podchwyciła wez 
wanie Samocia. M. in. sto­
larze ZMP-owcy Jan Cyre- 
lewicz i Jerzy Michniewicz 
przy wykonaniu 205 półek, 
tzw. fajkowych, poważnie 
skrócą czas pracy z 513 pla­
nowanych roboczogodzin do 
200, a Ellert i Laskowski za­
oszczędzą 80 roboczogodzin 
przy wykonywanych pra­
cach.

Chęć dania jak najpełniej­
szego wyrazu radości z oka­
zji 10-lecia Polski Ludowej 
znalazła wyraz również i 
wśród najstarszych spośród 
załogi Stoczni Północnej. De 
wodem tego może być posta­
wa sprzątacza stolarni, 77- 
letniego staruszka Feliksa 
Makaszewicza, który zgiosił 
się do majstra oświadczając, 
że i on pragnie zaciągnąć 
wartę produkcyjną, sprząta­
jąc sam całą stolarnię w cza 
sie urlopu swego dotychcza­
sowego pomocnika.

Na zdjęciu: fragment koksowni Huty im. Lenina (zdjęcie :  dnia 8. VII. 1954 r.).
CAF — fot. Sżyperko.

Wspaniały sukces budowniczych socjalistycznego kombinatu

Siłownia Huty im. Lenina 
przekazana do eksploatacji

1 1 - l e c i e
Armii Albańskiej
TIRANA PAP. W dniu 10 

lipca naród albański obcho­
dził uroczyście 11 rocznicę 
powstania Armii Albańskiej.

W Tiranie odbyła się uro­
czysta akademia z udziałem 
licznych rzesz mieszkańców, 
stolicy. Na akademię przyby­
li przewodniczący Prezydium 
Zgromadzenia Narodowego 
M. Leszi, członkowie Biura 
Politycznego i Komitetu Cea 
tralnego Albańskiej Parł ii 
Pracy i członkowie rządu, 
generałowie i oficerowie ar­
mii ludowej oraz przedstawi 
ciele dyplomatyczni ZSRR i 
krajów demokracji ludowej 
akredytowani w Tiranie.

Uczestnicy akademii wy­
słali depeszę z pozdrowie­
niami do Komitetu Central­
nego Albańskiej Partii Pra­
cy', Rady Ministrów Albanii 
oraz do Komitetu Centralne­
go Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego

KRAKÓW — NOWA HUTA PAP. W dniu 13 bm. O 
godz. 13,30 po sprawdzeniu działania wszystkich urzą­
dzeń, nastąpiło ostateczne odebranie rejonu siłowni Huty 
im. Lenina przez komisję rządową. Siłownia weszła W 
okres eksploatacji wstępnej.

siłowni — 
osiągnięcie całej

Terror w Gwatemal
NOWY JORK PAP. Jak 

donosi radio meksykańskie,

Rumuńska
Republika Ludowa
przyjęta do UNESCO

GENEWA PAP. Na po­
siedzeniu w dniu 12 bm. 
Rada Gospodarczo-Spolecz 
na ONZ wypowiedziała się 
10 głosami przeciwko 
przy jednym wstrzymują­
cym się, za przyjęciem Ru 
muńskiej Republiki Ludo­
wej do UNESCO.

Załoga wydziału 113 Stoczni Gdańskiej, stając na war­
tach produkcyjnych na cześć łO-lecia Polski Ludowej podję 
la 121 zobowiązań. Wykoncrue ich przyśpieszy o 3 dni odda­
nie do eksploatacji jednostki 130026, a jednostki 110031 o 2 
dni.

Ea zdjęciu: Rybacki, Krakowian i Radzki — monterzy s 
wydziału W3, przodujący w tcalizacji zobowiązań.

Fol. Z. Kotyeara.

w Gwatemali szaleje terror 
faszystowskiej kliki militar 
nej Armasa. Ofiarą tego ter 
roru padają chłopi, którzy 
za poprzednich rządów otrzy 
mali ziemię z reformy rol­
nej oraz robotnicy, którzy 
walczyli przeciwko „United 
Fruit Company'1.

Radio meksykańskie poda­
je, że w miejscowości Ma- 
lacatan zamordowano wszy­
stkich członków rady gmin­
nej. W wyniku tortur po­
nieśli śmierć: sekretarz ge­
neralny związku zawodowe­
go robotników plantacji ba­
nanowych Feliks Morena, 
jak również funkcjonariusze 
Gwatemalskiej Partii Pracy 
w Puero Barrios — Hermi­
nio Duqus, IJdefonsc Veras 
i Antonio Molina.

BERLIN PAP. Zjednoczą-: 
nie Wolnych Niemieckich i 
Związków Zawodowych wy-I 
stosowało do sekretarza ge- ; 
neralnego ONZ, do rządu 
USA i do wysokiego komi­
sarza USA w Niemczech jtd 
nobrzmiące depesze, w któ­
rych stanowczo protestuje 
przeciwko bestialskiemu roz­
strzelaniu 45 gwatemal­
skich działaczy związkowych 
oraz przeciwko prześladowa­
niu innych patriotów gwate­
malskich przez dyktatorów 
wojskowych. Związki zawo­
dowe NRD wyrażają równo­
cześnie swą solidarność ze 
związkami zawodowymi i na 
rodem gwatemalskim.

Uruchomienie 
to wielkie 
załogi budowlanej i eksplo­
atacyjnej, rezultat wysiłków 
tysięcy robotników, maj­
strów, inżynierów i techni­
ków.

01brz5rmi wkład w dzieło 
budowy i uruchomienia si­
łowni wniósł Związek Ra­
dziecki, który nie tylko do- 
starczył projekty i dókumen 
tację techniczną, ale wyposa 
żył większość obiektów si­
łowni w nowoczesne agrega­
ty, precyzyjny sprzęt i apa 
raturę. Inżynierowie radziec 
cy — doskonali fachowcy w 
dziedzinie energetyki: Sze­
miot, Orłów, Hacenko, Ruha 
szenko, Abakumowa, Iwa­
now przez cały czas budowy 
i rozruchu pomagali młodej 
załodze siłowni oraz dzielili 
się z nią swymi bogatymi 
doświadczeniami.

Wśród setek ofiarnych bu 
downiczych siłowni na czoło 
wysuwają się zespoły mon­
tażowe, pracujące pod kie­
runkiem doskonałego fachów 
ca z siłowni Jaworzno II 
Wiktora Jamroza, brygady 
montażowe Otawy, Rozentha 
la, Podsiadlika 1 Walaska.

W rzędzie przodujących 
kroczą również: kierownik 
grupy rozruchowej elektry 
ków Breguła, monterzy Ko­
łodziej i Rączka, inżyniero­
wie Komiszke, Genzer i wie 
lu innych.

Kotły siłowni produkują 
na godzinę ponad 230 ton 
pary, która pod ciśnieniem 
100 atmosfer przechodzi do 
turbogeneratora.

W hali turbinownl, przy 
pięknych nowoczesnych urrą 
dzenłach czuwa jeszcze kie­
rownictwo rozruchu z dyr.

dep. inwestycji Min. Energe­
tyki inż. Borysem Guthe?- 
cem i inż. Antonim Kowal­
skim.

Sukces
a rty s tó w  polskichw  P a r y ż u
PARYŻ PAP. W poniedzia 

tek w ramach Międzynarodo 
wego Festiwalu Sztuki Dra­
matycznej odbyło się w Pa­
ryżu w teatrze „Sarah Berri- 
hardt“ reprezentacyjne przed 
stawienie sztuki Fredry 
„Mąż i żona“ w wykonaniu 
artystów Teatru Kameralne­
go.

Przedstawienie spotkało się 
z entuzjastycznym przyję­
ciem ze strony widzów, któ­
rzy wypełnili teatr do ostat­
niego miejsca.

Zespół Teatru Kameralne­
go wystawia we wtorek sztu 
kę Żeromskiego „Grzech“ , a 
w środę — „Męża i żonę".

Po przedstawieniu ambasa 
dor PRL Stanisław Gajew­
ski wydał przyjęcie w foyer 
teatru „Sarah Bernhardt“ dla 
uczestników Międzynarodo­
wego Festiwalu sztuki Dra­
matycznej i osobistości świa­
ta kulturalnego i artystycz­
nego Paryża.

Pierwszy w kraju piec tune­
lowy do wypalania ściernic

Około 120 ton różnego rodzaju 
tarcz ściernych służących do 
szlifowania metali, ceramiki itp. 
może wypalić w ciągu miesiąca 
pierwszy w Polsce piec tunelo­
wy do wypalania ściernic, od­
dany osiatnio do eksploatacji w 
fabryce tarcz ściernych w Gro­
dzisku Maz.

i m 0
emiu

Rąąd francuski wydał zakaz 
przeprowadzenia tradycyjnej 

manifestacji 14 lipca
PARYŻ PAP. Ministerstwo 

Spraw Wewnętrznych Francji 
wydało zakaz przeprowadzenia 
tradycyjnej manifestacji w rocz 
nlcę zdobycia Bastylil, która 
przypada na dzień U lipca.

2 Turnieju  T e n is o w e g o  w  Sopocie

Kiuiatek zirycięża3 rakietę Rumunii — Angelescu
Wczoraj po południu na 

kortach sopockiego Ogniwa 
rozgrywano dalsze spotkania 
w ramach Międzynarodowe­
go Młodzieżowego Turnieju 
Tenisowego.

Najciekawsze i najbardziej 
emocjonujące spotkanie sto­
czyli w grze pojedynczej męż 
czyzn Kwiatek z rozstawio­
nym na ósmym miejscu Ru­
munem Angelescu. Z walki 
tej zwycięsko wyszedł Kwia­
tek wygrywając w 5 setach 
4:6, 2:6, 6:0, 6:2, 6:3. Jest to 
niewątpliwie duży sukces Po 
laka, bowiem Angelescu kla­
syfikowany jest w swoim 
kraju na III miejscu.

Początek gry nie zapowiadał 
zwycięstwa Polaka, tym bar­
dziej, że psuł on dużo łatwych 
piłek. Dopiero po przegraniu 
pierwszych dwóch setów Kwia­
tek wszedł w uderzenie i pro­
wadząc urozmaiconą grę zdobył 
bez większego trudu trzy następ 
ne sety.

Najbardziej zacięta walka to­
czyła się w piątym secie. Wów­
czas to Polak wykazał dużą od­
porność nerwową zdobywając w 
dwóch wypadkach gemy, mimo 
iż Rumun prowadził Już «0:15.

W grach popołudniowych uprę

stniczyli też po raz pierwszy 
Bułgarzy. Na.ilepiei z nich za­
prezentował się 16-letni mistrz 
juniorów tego kraju Czuparow, 
który po ambitnej grze pokonał 
krakowianina Wardasa 6:2, 6:8, 
6:3, 7:5.

A oto pozostałe wyniki gier 
popołudniowych:

KOBIETY': Panova (Rum.) — 
llajokówna 6:1, 6:0, Wild (NRD)
— Czakarowa (Bułg.) 6:2, 6:",
Manschatz (NRD) — Filip 6:1. 
2:6, 6:3, Puzejova (CSR) — Mo- 
raczewska 6:0, 6:2, Gerigkówna
— Stefanowa (Bułg.) 6:1, 6:0. 

MĘŻCZYŹNI: Wojtowicz —
Penczew (Bułg.) 0:4, 6:1, 3:6, 8:6, 
Atanasow (Bułg.) — Chabraiski 
6:4, 6:1, 6:3, Sebrala — Łuckie- 
wicz 6:2, 6:3, 6:4. Parma (CSR)
— Filipek 6.0, 6:2, 6:0.

Prognozo pogody

Widzialność u- 
miarkowan i. 

Wiatry dość 
silne zachodnie i północno- 
zachodnie,

i 1, Pi U . Chmurno.
Miejscami opa
dy deszczu.f t 1 Temperatura

C if  |-i- około 20 st.
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Machinacje
pokoju w
Artykuł dziennika „Praiuda

przeciwników
Indochinach

«

MOSKWA PAP. „Prawda" publikuje artykuł 
swego korespondenta genewskiego pt. „Machinacje 
przeciwników pokoju w Indochinach". Korespondent 
pisze:

Obecnie, gdy wbrew usiło­
waniom delegacji Stanów 
Zjednoczonych na konferen­
cję genewską — perspekty­
wy pomyślnego zakończenia 
rozmów w sprawie przywró­
cenia pokoju w Indochinach 
stały się bardziej realne, ko­
ła rządzące Stanów Zjedna, 
czonych podejmują nowe ma 
newry, aby temu przeszko­
dzić. Korespondenci amery­
kańscy w Genewie usilnie 
rozpowszechniają rozmaite 
pogłoski, mówią o różnicach 
zdań między delegacjami i 
świadomie ukrywają przed 
swymi czytelnikami fakty 
zbliżenia punktów widzenia 
w wielu sprawach, licząc na 
to, że przez fałszowanie praw 
dziwego stanu rzeczy wpro­
wadzą w błąd opinię publicz­
ną i zatrują atmosferę na 
konferencji genewskiej. Przy 
kładem niezręcznej, nieudol­
nej „roboty“ prasy amery­
kańskiej jest doniesienie s- 
gencji Associated Press, za­
mieszczone w sobotnim nu­
merze dziennika „New York 
Herald Tribune". Agencja 
Associated Press pisze n p „' 
że na posiedzeniu 9 delega­
cji, które odbyło się 9 lipca, 
przedstawiciel delegacji Chiń 
skiej Republiki Ludowej do­
magał się rzekomo zakazu 
przywozu do Laosu i Kam­
bodży broni niezbędnej dla 
potrzeb samoobrony.

W danym wypadku — pi­
sze korespondent „Prawdy“ 
— jest to wyraźna próba 
wprowadzenia w błąd opinii 
publicznej co do rzeczywiste

go stanowiska delegacji 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej, Wiadomo, że delegacja 
chińska wskazywała w 
swych propozycjach na na­
glącą potrzebę zakazu, po za­
przestaniu działań wojen­
nych, wywozu do Laosu i 
Kambodży nowych oddzia­
łów i personelu wojskowe­
go sił lądowych, morskich i 
lotniczych oraz rozmaitej 
broni.

Równocześnie — j wie o 
tym oczywiście Agencja As­
sociated Press' — delegacja 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej zgodziła się na to, że 
do Laosu i Kambodży może 
być przywieziona pewna 
ilość broni i sprzętu wojsko­
wego dla potrzeb samoobro­
ny, oraz zaproponowała, aby 
omówić oddzielnie sprawę 
ilości i rodzajów tej broni.

Takie jest stanowisko de­
legacji Chińskiej Republiki 
Ludowej. Dla każdego jest 
rzeczą jasną, że nie ma ono

nic wspólnego z tym, co przy 
pisała delegacji Chińskiej 
Republiki Ludowej amery­
kańska agencja w swym do­
niesieniu. Świadomie fałszu­
jąc prawdziwy przebieg dy­
skusji na konferencji genew 
skiej — stwierdza w zakoń­
czeniu korespondent „Praw­
dy" — autorzy tego rodzaju 
Informacji działają według 
instrukcji najbardziej agre­
sywnych kół Stanów Zjedno 
czonych, które pragną zreali 
zować dwa zadania: po 
pierwsze -r- przeszkodzić o. 
siągnięciu możliwego do 
Przyjęcia dla cbu stron po­
rozumienia w sprawie przy­
wrócenia pokoju w Indochi­
nach oraz po drugie — rów­
nocześnie zrzucić odpowie­
dzialność za zerwanie roko­
wań, do którego dążą te ko­
ła, na delegacje pokojowych 
państw demokratycznych.

P r z y ję c ie
Chin Ludowych do ONZ 

s p ra w ą  całej A z ji
Przemówienie premiera Nehru

DELHI PAP. Na wiecu w
Mirzapur, który zgromadził 
100 tysięcy uczestników, pre 
mier Indii, Nehru, wygłosił 
przemówienie poświęcone 
problemom międzynarodo­
wym.

„Źródłem wszystkich kon­
fliktów o charakterze między 
narodowym, które powstały przez 
w ciągu ostatnich 4 lat w skiej 
Korei- czy też w innych cze- 
ś.ciach Azji południowo- 
wschodniej — oświadczył 
Nehru — jest brak przedsta­
wicielstwa Chin Ludowych w 
Organizacji Narodów Zjedno 
czonych. Odmowa dopuszczę 
nia Chińskiej Republiki Lu­
dowej do ONZ jest poważ­
nym błędem. Nieuznawanie 
tego mocarstwa — podkre­
ślił mówca — jest przymyka 
niem oczu na rzeczywistość 
Azji. Nie jest to sprawa wy 
łącznie Indii, lecz także spra

wa całego kontynentu azja­
tyckiego, całego świata.

Premier Indii poruszy! rów 
nież sprawę Indochin, o- 
św adc-zając, że problem przy 
wrócenia pokoju w Indochi­
nach ma olbrzymie znaczenie 
międzynarodowe. Premier 
Nehru potępił przyjęcie 

Pakistan amerykań- 
„ponąocy" militarnej, 

podkreślając, że „narody, uza 
leżniając się od pomocy z ze 
wnątrz, osłabiaja swa po­
zycję”.

Młodzież francuska zacieśnia sw$ jedność
w walce o wolnośćniezawisłość i pokój

PARYŻ PAP. 11 bm. rozpoczął się w Paryżu Kra­
sowy Festiwal Młodzieży, w którym biorą udział tysiące 
dziewcząt i chłopców z calzgo kraju.

Festiwal otworzył Henri 
Martin. Uczestników Festi­
walu powitali z ramienia 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej — sekretarz partii 
Francois oraz przywódcy 
demokratycznych organizacji 
młodzieżowych — Związku 
Dziewcząt Francuskich i

Związku Młodzieży Republi 
kańskiej.

Francois wezwał młodzież, 
aby zacieśniała jedność w 
wajee o wolność, niezawi­
słość narodową i o pokój.

Następnie uchwalono od­
czytany przez Henri Martina 
apel wzywający młodzież

C h u rc h ill
o swe; podróży do Waszyngtonu
LONDYN PAP. W ponie­

działek 12 bm. premier Wiel 
kiej Brytanii Churchill zło­
żył w Izbie Gmin oświadczę

M e t o d y  M c  C a r l h y ‘ e g o
w  Szwajcarii zawodzą

GENEWA PAP. Rząd ame 
rykański wysłał do Europy 
komisję śledczą, której za­
daniem jest „zbadanie lojal­
ności“ kilkudziesięciu urzęd 
ników amerykańskich zatrud 
nionych w różnych organi­
zacjach międzynarodowych,

Wuj SAM coraz bardziej sam

mających swe siedziby we 
Francji, Włoszech i Szwaj­
carii.

Rząd szwajcarski poinfor 
mował władze amerykań­
skie, że nie zgadza się, aby 
komisja śledcza przeprowa­
dziła na terytorium Szwaj­
carii „badanie lojalności“ 
urzędników amerykańskich, 
ponieważ byłoby to pogwał­
ceniem suwerenności Szwaj­
carii. Komisja śledcza, któ­
ra odwiedziła już Paryż i 
Rzym, postanowiła — jak 
donosi Agencja United Press 
— przesłuchać urzędników 
zatrudnionych w Szwajcarii, 
w gmachu konsulatu amery 
kańskiego w Lyonie.

i lo :k i n o w a

min. Mułotowa 
z min. Czou En-łaiem

GENEWA PAP. 12 lipca 
pierwszy zastępca przewodni 
czącego Rady Ministrów i mi 
nister spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Molotow odbył 
dłuższą rozmowę z premie­
rem Państwowej Rady Admi 
nistracyjnej i ministrem 
spraw zagranicznych Chiń­
skiej Republiki Ludowej 
Czou En-laiem, który powró 
cił do Genewy, by wziąć u- 
dział w konferencji mini­
strów spraw zagranicznych.

nie na temat swej niedawnej 
podróży do Waszyngtonu.

Na wstępie Churchill za­
znaczył. że głównym moty­
wem jego wyjazdu do Sta­
nów Zjednoczonych były pro 
bierny, jakie się wyłoniły 
w związku z amerykań­
skimi eksperymentami z bro 
nią wodorową. Ze słów Chur 
chilla wynika jednak, że roz 
mowy w Waszyngtonie w 
sprawie energii termo-jądro­
wej nie przyniosły dla Wiel 
kiej Brytanii zadowalającego 
rezultatu.

Następnie premier Chur­
chill wspomniał o wspólnej 
deklaracji, opublikowanej po 
rozmowach waszyngtońskich, 
która — jak wiadomo — 
świadczy o istnieniu sprzecz 
ności między Wielką Bryta­
nią a USA. Churchill zapew 
nił przy tym, że jego pobyt 
w Waszyngtonie „rozwiał 
pewne nieporozumienia i u-
w oln ił naszych  p rzy ja c ió ł a -
merykańskich od zmory, wy 
wołanej kierunkiem naszej 
polityki”.

Dalsza część przemówienia 
premiera V/. Brytanii doty­
czyła problemu Niemiec za­
chodnich. Oświadczył on, że 
„Niemcy zachodnie powinny 
zająć miejsce jako równo­
uprawniony partner we 
wspólnocie narodów zachod­
nich... traktaty z Bonn i Pa­
ryża stanowią najlepszą dro 
gę do tego celu” .

Pragnąc wywrzeć nacisk 
na Francję, Churchill ponow 
nie wystąpił z poparciem u- 
kładu o „europejskiej współ 
nocie obronnej“, dając wyraz 
niezadowoleniu z powodu te­
go, że Francja dotychczas go 
nie ratyfikowała. Churchill 
oświadczył: „Trudno obecnie 
przewidzieć konsekwencje te 
go impasu, gdyby miał on 
trwać nadal“.

Różnorodność jurm architektonicznych reprezentowanych 
na t('szechzwiątkowej Wystawie. Rolniczej, przycisną licznych 
studentów Instytutów Sztuk Pięknych i Architektury.

Na zdjęciu: studenci IV roku Moskiewskiego Instytutu 
Architektury. Na pierwszym pianie Tatiana Tiep/owa z Mo­
skwy i Czech Jan Nowaczelc. Fol. — CAF.

francuską do walki o Fran­
cję wolną, silną i pokojową.

Jesteśmy dumni — czyta­
my w apelu — że ojczyzna 
naszą jest kraj o bogatych 
i wspaniałych tradycjach 
wolności i postępu.

Uczynimy wszystko, aby 
w chwili, gdy otwierają się 
perspektywy przywrócenia 
pokoju w Indochinach, na­
dzieje te nie zostały zawie­
dzione i aby groźba wisząca 
nad młodzieżą została raz na 
zawsze usunięta.

DEPESZA MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ 

DO MŁODZIEŻY 
FRANCUSKIEJ

WARSZAWA PAP. V7 
związku z odbywającym s-'e 
w Paryżu zlotem młodzieży 
francuskiej, Zarzad Główny 
Związku Młodzieży Pol­
skiej wysłał depesze do 
Związku Francuskiej Mło­
dzieży Republikańskiej. W 
depeszy czytamy m. in.: '

Przesyłamy wam w 
Imieniu chłopców i dziew­
cząt Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej nasze gorące, 
braterskie pozdrowienia.

Młodzież Polska z uczu­
ciem solidarności i podziwu 
śledzi walkę patriotycznej 
młodzieży Francji w obro­
nie honoru i niepodległości 
jej pięknej ojczyzny.

Sprawa „europeskiej wspólnoty o t a n e i  “
we w ło s k ie j Izbie Deputowanych

RZYM PAP. W dniu 9 bm. nie w obecnej chwili, kiedy 
odbyło się posiedzenie ko Francja gotowa jest — jak 
m isji zagran icznej w ło sk ie j: s tę -ada j« —  p ow ażn ie  zrew i-
Izby Deputowanych, poświę- dować politykę, której na- 
cone omówieniu projektu ra­
tyfikacji układu o „europej­
skiej wspólnocie obronnej“ .

Po przemówieniu ministra 
spraw zagranicznych Piecio- 
niego rozpoczęła się dysku­
sja, w której wzięli udział 
monarchista Cantalupo, neo­
faszysta Nafuso, generalny 
sekretarz partii socjalistycz­
nej Nenni i generalny sekre­
tarz partii komunistycznej 
Togliatti.

Obaj deputowani partii 
prawicowych wypowiedzieli 
się za odroczeniem rozpatry­
wania sprawy „europejskiej 
wspólnoty obronnej" do ch ,vj 
li wyjaśnienia sytuacji.

Nenni oświadczył, że upar­
te dążenie rządu włoskiego 
do ratyfikacji układu o „eu­
ropejskiej wspólnocie obron­
nej“ jest bezsensowne właś-

ZDRADZONA

IMPERIALIŚCI 
rykańscy dążą

ame- 
do

przekształcenia Nie­
miec zachodnich w 
teren wojenno - strate­
giczny. w dostawcę mię­
sa armatniego w przygo­
towywanej przez USA no 
wej wojnie napastniczej. 
Przekształcenie Niemiec 
zachodnich w wojsko­
wy arsenał przemysło­
wy i bazę strategiczną Sta 
nów Zjednoczonych jest 
sprzeczne z podstawowymi 
interesami narodu niemiec 
kiego i wszystkich naro­
dów świata, gdyż stwarza 
bezpośrednią groźbę wy­
buchu nowej wojny.

W tych warunkach co­
raz więcej Niemców zdaje 
sobie sprawę, że zadaniem 
dyktowanym im przez in­
teres narodowy jest prze­
ciwstawienie się polityce 
wojennej.

Ostatnio wiele wybit­
nych osobistości z obu 
części Niemiec wypowie­
działo się publicznie prze­
ciwko realizowaniu przez 
rząd Adanauera wojen­
nych planów amerykań­
skiego de. artamentu sta­
nu.

2 lipca przy udziale licz 
nych przedstawicieli pra­
sy zagranicznej i agencji 
informacyjnych odbyła się 
w Berlinie konferencja 
prasowa. B. marszałek p:l 
nv ven Paulus złolyi ra 
niej obszerna «świadcze­
nie w k t r  m -  zer1 sta wił 
swój punkt widzenia na 
temat decydujących pro­
blemów nurtujących naród 
niemiecki.

Zajmując stanowisko wo 
bec polityki rządu bońskie 
go von Paulus powiedział:

Jedynie naród niemiecki 
może rozstrzygnąć o przyszłości Niemiec

O ś w ia d c ze n ie  vo n  P au lusa
— „... Zwracam się bez 

ogródek przeciwko prawe­
mu skrzydłu CDU, prze­
ciwko kanclerzowi federal 
nemu Adenauerowi oraz 
panu Blankowi. Zwracam 
się przeciwko tej grupie 
ludzi, która przeważnie 
przetrwała ostatnią wojnę 
— co jest powszechnie zna 
ne — bez uszczerbku dla 
siebie nie troszcząc się 
zbytnio o losy narodu nie­
mieckiego jako całości. 
Grupa ta właśnie dlatego 
z czystym sumieniem za- 
przedzia się polityce, któ­
ra zmierzą do wzniecania 
wszędzie na kuli ziemskiej 
atmosfery niepokoju".

Omawiając problem po­
lityki siiy, której inicjato­
rem są Stany Zjednoczo­
ne, a którą ze wszech miar 
popiera Adenauer, von 
Paulus oświadczył:

„My, Niemcy, znajduje­
my się w takiej sytuacji, 
że możemy — opierając 
się na własnych doświad­
czeniach — zająć w peł­
nym przekonaniu stano­
wisko wobec polityki siły 
realizowanej przez USA. 
Polityka siły była niemiec 
kim parawanem dla gwał­
tu popełnionego przez Au- 
stro - Węgry przeciwko 
Serbii na początku I woj­
ny światowej. Polityka si­

ły, Jak np. zajęcie Czecho­
słowacji i atak na Polskę, 
stały się przyczyną wybu­
chu II wojny światowej i 
doprowadziły do powstania 
wielkiej koalicji, wymie­
rzonej przeciwko Niemcom 
hitlerowskim. My, Niem­
cy, przekonaliśmy się naj­
lepiej, iż w XX wieku po­
lityka siły skazana jest z 
góry na fiasko".

Następnie von Paulus 
zwrócił się z apelem do 
byłych żołnierzy, mówiąc:

„Stawać w obronie in­
teresów własnego narodu 
znaczy zawsze, w każdym 
czasie bronić suwerennoś­
ci swego kraju. Jest to je- 
dyua droga, prowadząca 
do pokojowego rozwiąza­
nia problemu niemieckie­
go i dlatego jest to jedy­
na droga również dla by­
łych oficerów, którzy ucz­
ciwie stali i stoją przy r,a 
rodzie".

Von Paulus w swym oś­
wiadczeniu wiele miejsca 
poświęcił roli Niemiec w 
stosunkach między Wscho 
dem i Zachodem.

„Żaden uczciwy czło­
wiek nie może zrozumieć, 
dlaczego dr Adenauer, 
ulegając amerykańskim 
wpływom, z zaciekłym upo 
rem sprzeciwia się wyko­

rzystaniu możliwości na­
wiązania gospodarczych i 
kulturalnych stosunków z 
krajami Wschodu. Realia, 
których dr Adenauer nie 
chce dostrzegać, mają za­
równo z punktu widzenia 
narodowego, jak i między 
narodowego, podstawowe 
znaczenie dla egzystencji i 
przyszłości narodu niemiec 
kiego“.

Wskazując, te siły opo­
ru przeciwko polityce Ads 
nauera poważnie wzrasta­
ją w Niemczech zachod­
nich, gdzie „zaczynamy 
dziś obserwować pierwsze 
oznaki rozbudzenia, obej­
mującego wszystkie war­
stwy ludności“, von Paulus 
oświadczył:

„W Niemczech zachod­
nich znajduje się wielu 
znanych oficerów, którzy 
bardzo poważnie i w spo­
sób odpowiedzialny wypo­
wiadają się przeciwko po­
lityce dr Adenauera i oce­
niają negatywnie obecną 
sytuację wojskowo - poli­
tyczną republiki federal­
nej“.

W zakończeniu swego 
oświadczenia, po przypom 
nieniu ostatnich wystą­
pień b. kanclerzy Rzeszy 
Luthera i Brueninga, von 
Paulus powiedział:

„Jako b. dowódca woj­

skowy, któremu powierzo­
no poważny, odpowiedział 
ny odcinek, doszedłem do 
przekonania —- biorąc pod 
uwagę obecną sytuację t 
pamiętając o doświadcze­
niach przeszłości — że trze 
ba kroczyć każdą drogą, 
która w jakikolwiek spo­
sób prowadzi do nawiąza­
nia kontaktów między 
Wschodem a Zachodem i 
kontakty te rozszerza. Je­
dynie my, naród niemiec­
ki, możemy rozstrzygnąć o 
przyszłości Niemiec“.

Następnie von Paulus 
odpowiadał na pytania 
dziennikarzy. Zapytany, 
czy znane mu jest stano­
wisko jego byłych towa­
rzyszy, _ w sprawie „euro­
pejskiej wspólnoty obron­
nej“ von Paulus odpowie­
dział:

„Wielu moich byłych ko­
legów oficerów nie prze­
szło obojętnie do porządku 
dziennego nad doświadczę 
niami II wojny światowej. 
Fakt ten upoważnia mnie 
do wyrażenia nadziei, że n’e 
pozwolą, oni wykorzystać 
się ponownie do nowej 
wojny. Wiadomo mi, że 
bezwzględni przeciwnicy 
„europejskiej wspólnot v
obronnej“ znajdują się n’ - 
wet w kierownictwie par­
tii koalicji rządowej“.

Zaoytanv o stosun: k mło 
dzieży w NRD do aktual­
nych problemów v*an Pau­
lus oświadczył, że „w 
NRD są wszelkie oznaki 
tego, :ż młodzież ta prze­
obraziła się duchowo. Wy 
kaznjc ona rteine zdecydo­
wanie walki o pokojowe 
budownictwo“.

J. W.

rzędziem ma być „europej­
ska wspólnota obronna“. 
Utworzenie tej „wspólnoty“ 
pogrzebałoby nadzieje na 
osiągnięcie istotnego i po­
kojowego porozumienia mię­
dzy wszystkimi bez wyjątku 
narodami Europy.

Togliatti wystąpił przeciw 
ko tezie rządu włoskiego o 
konieczności przyspieszenia 
debaty w sprawię ratyfika­
cji układu o „europejskiej 
wspólnocie obronnej“. Wy­
stąpił on jednocześnie z kry­
tyką stanowiska partii skraj­
nie prawicowych, które do­
magają “się biernego oczeki­
wania na dalszy rozwój wy­
darzeń międzynarodowych.

Min. Eden
przybył do Genewy

GENEWA PAP. W ponie­
działek przybył do Genewy 
minister spraw zagranicz­
nych W. Brytanii A. Eden.

Na lotnisku Eden oświad­
czył: Cieszę sie, że powróci­
łem na konferencję genew­
ską. Czeka nas oczywiście, 
wiele pracy.
SPOTKANIE MIN. MOŁO-

TOW.Y Z MIN. EDENEM
12 lipca w siedzibie dele­

gacji radzieckiej minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
Mołotow odbył rozmowę z mi 
nistrem spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii — Edenem, 
który powrócił do Genewy, 
by wziąć udział w konferen 
cji ministrów spraw zagra­
nicznych.

Przybycie am erykańskiego 
ministra lotnictwa do Berli­

na zachodniego
Minister lotnictwa USA Tal- 

bott, odbywający podroż po Eu- 
ropie, przybył niedawno do Ber­
lina zachodniego* V1 kołach ber­lińskich podkreślają, ze amery­
kański minister przejawia „po­
dejrzane zainteresowanie“ dia 
wrzełkiego rodzaju obiektów 
lotniczych.

Przeciwko samowoli
władz bońshieh

Zamiar władz boilskleh rozpo­
częcia 35 bm. w Karlsruhe pro­
cesu sądowego przeciwko Zwiąż 
l.owi Wolnej Młodzieży Niemiec 
kiej, w ;r\'u zaicgalirowania za­
kazu dzraia.ności tej demok-a- 
tyczr-e.i orjaniżacji młodzi/ r.o- 
■ne*. wywolat głębokie oburz u.ie 
nf/mieckioj i światowej opinii 
pip licznej. Do redakcji „Jungę 
W«“  napływają liczne listy i 
depesze wyrażające protest prze 
ciwko projektowanemu proceso­
wi.

Brawo, panowie, skończony spór, 
widły nie zdzierżą armat, 
a krnąbrny motłoch stawia pod mur 
generał Castillo Armas.
Kręci gię bat, kręci się bat, 
a dlań na kolbach się poci,
generał zęby na tym zjadł 
i zna się ną tej robocie.
Niech bat nauczy bezczelny gmin 
szanować własnych panów, 
od chamskiej juchy, murzyńskiej krwi 
nie zmieni się smak bananów.
Nie zmieni się smak, nie zmieni się ład, 
a będzie owoców w bród, 
za parę lat zagustuje świat 
W bananach United Fruit.
Plutony prezentują broń, 
i gdzie nie stąpisz —- *vciąż 
bananów tropikalna woń, 
ich słodki, mąezysty miąższ.
Kręci się bat, a generał mknie, 
generał śpieszy z pomocą; 
troskliwie hodowane pnie 
obrodzą innym owocem.
Nalewa się sińcem nabrzmiałych żył 
twarz, którą rzeźbił głód, 
kołysze się owoc w przód i w tył, 
z powrotem w tył i w przód.
Nie zmieni się smak, nie zmieni się lad 
i będzie owoców w bród, 
na parę lat zapamięta świat 
banany United Fruit,
Panowie, dziś wasz triumfalny dzień, 
na kolbach obeschła krew, 
a wasze twarze przesłania cień, 
cień bananowych drzew.
Lecz kiedy runie i szyld, i kram,
1 cały niezmienny ład, 
i byle Murzyn, i byle eham 
wyrwie wam z ręki bat;
gdy Znajdzie się świat wasz i handel wasz 
w zasięgu chłopskich strzelb, 
inaczej będziecie chowali twarz 
W cień bananowych drzew.
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Na plantacjach „Zielonego potwora“ w Gwatemali robot- | nicy pracuję od godziny szóstej rano do szóstej wieczorem.
[
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o obniżkę kosztów własnych

W zamieszczanych na 
lamach „Głosu Wybrze­
ża“ wypowiedziach towa 
rzyszy ze Stoczni Gdań­
skie.!. na temat walki o 
obniżkę kosztów wla- — 

snych, niejednokrotnie pow­
tarzało się twierdzenie, że 
głównym grzechem cechuj ą- 
cyni do niedawna naszą pra 
cę było produkowanie ,za 
Wszelką cenę“.

Muszę stwierdzić, że jeżeli 
tEk było, a działo się tak w 
istocie miał w tym i swój 
p itazny udział pion główne­
go technologa w stoczni, 
technologia bowiem przez 
nas opracowywana nie opie­
rała się, jako na przesłance 
zasadniczej — na postulacie 
wytwarzania przy możliwie 
Najniższych kosztach.

C ZE G O  N A U C Z Y ! . »  N A S
DYSKUSJA *----

N A D  W Y T Y C Ż N Y M t
1 T 'Z J A Z D U  P a r t u

Dopiero wytyczne IX Ple­
num i II Zjazdu Partii rm- 
zwoliły nam zrozumieć całą
P lcy°Dvsekg0 .ro^aiu  metod 
fyczm-m i us-,an adtymi wy
towaniu p S Ł i l  ż f  “ a"
™ i e p g n! T  .1-t Produko" 
niezhe,Hh,eJ j1, ânieł- Jest to 

S  ,' dlateg0> bo obniż- 
własnych w sto-

Prz^nv4?0b? le -iak w całym 
sze ̂ w , 6’ l4°  dr°Sa do szyb- 
Pra°c?n^rCutu dob™bytu mas 
nie n i e ^ K Jest to szczegól 
ra iakob<?dl?<; W stoczni- któ 
eks’nnr+ zakad °  Produkcji 
dró^oK Wej’ - musi szukać , g obPizema kosztów wy- 
twarzama, by nie być zdy-
rencjęWanym przez konku-
wâ ? kte-  . wyjściowym do 
Tny ĥ °i °* mzkb kosztów wła 

Ustalenie metody
t  1 analizowania pro-

Mw A ust.mnia tych kosz-
iest nie riiflenie tych metod

TO 80 ™ i S ” S  “ u " " " 1 
możliwie kontrze by- u_

możliwZićkreSÓW prac 0™z u- mozuwic, przez odpowiednie
f c eo ie Drocesu ̂ technolo- 
S . f  ’ p ow ad zen ie  wła.
Wiw takrgf niZaCji Pr8Cy- A ęe takiej organizacji, któ-

gwarantuje specjalizację 
1 oągłość prac.

£ 2 ~ dA j .k _ x a m  n o w a  
T E C H N O L O G IA ?

Dlatego też, orięiąjąc się 
łośćWZQrack radzickich, ca- 
c7T8o - Prac0wania technologi- 
łv g*° rozbUiśmy na zespo- 
teehnMClnologiczne- Zespół 
Prac «  °girany ~  t0 zakres 
den «  yk°nywanych przez je 
okred^nT3 j » Ub brygadg wden rnic,n'e dłuższym niż je- 
^chnQi0giczńv KaŻdy ZeSp°? 
harmonogram pos,lada SWQJ
terminy wykon-, obe^ u ]ą cy  
rozbiciu „  y,  ania rohot w
n'czną no?meW°zdy ° raz teCh teriaiu ą Szycia ma-

I n ż .  J. Rudziński
główny technolog 

Stocin i Gdańskiej

Czemu służy tak opracowa 
na technologia? Przede wszy 
stkim jest podstawą dosko­
nalszej organizacji pracy 
przez wprowadzenie wyraź­
nie zaakcentowanego „schod­
kowego“ układu prac na po­
chylniach oraz wydzielenie i 
poszerzenie prefabrykacji na 
wyposażeniu. A jednocześnie 
opracowana w ten sposób do­
kumentacja technologiczna 
może być bazą wyjściową do 
walki o obniżkę kosztów. Po­
zwala ona bowiem śledzić i 
planować obniżkę kosztów 
budowy statku w miejscach 
ich narastania oraz rejestro­
wać wszystkie zmiany, za­
równo z punktu widzenia 
technicznego, jak ekonomicz­
nego.

Opracowanie dokumentacji 
technologicznej w myśl no­
wych założeń wymagało ze 
strony pracowników działu 
głównego technologa dużo 
wysiłku i inwencji. Szczegół 
ną ofiarnością wyróżnili się 
przy tym ob. ob.: Koza, Mar 
szałkowski, Materka, Chmiel, 
Czaplicki, Prabucki, Pawlak 
i Jaruszewski, którzy podej 
mując zobowiązania 1-majo- 
we znacznie skrócili terminy 
wykonania swych prac.

Lecz nowa technologia jest 
tylko punktem wyjściowym. 
Należy się obecnie zastano­
wić, jakimi drogami na pod­
stawie nowej technologii — 
będziemy walczyć o lepsze 
wskaźniki ekonomiczne.

KONKRETNE ŹRÓDŁA 
OSZCZĘDNOŚCI

Otóż pełna realizacja pla­
nów technicznych zarówno w 
wydziałach okrętowych, jak i 
w działach funkcjonalnych, 
pozwoli nam uzyskać najwię 
ksze oszczędności. W planie 
technicznym tego roku spe­
cjalną uwagę poświęcamy 
wprowadzeniu materiałów za 
stępczych — tworzyw sztucz 
pych, tak, aby wyelimino­
wać bardzo drogie materia­
ły deficytowe. Przystąpiliśmy 
już do odrdzewiania blach 
przy pomocy fomanu, w dal­
szych pracach przewidujemy 
■wyrugowanie cementowania 
zbiorników dennych, przez 
wprowadzenie innej metody, 
dającej lepsze powierzchnie 
antykorozyjne.

Dużo materiałów niszczy­
my w stoczni na skutek po­
pełniania braków w produk­
cji. Dotychczasowe zestawie­
nia braków w roboczogodzi- 
rach tylko z jednej strony 
naświetlają tę sprawę. Wi­
dzimy tylko stratę robociz­
ny, a przecież pozycja znisz 
czonych materiałów jest nie 
mniej poważna i ją szczegół 
nię należy analizować. Mo­
żemy pokaźną część zepsute 
go materiału uratować, na­
prawiając lub przeznaczając 
materiały zabrakowane na 
inne elementy statku.

Pion głównego tech­
nologa może też wpłynąć 
na obniżkę kosztów wła­
snych przez przeprowa­
dzenie analizy cen ele­
mentów dostarczanych 

stoczni przez inne zakłady. 
Niejednokrotnie bowiem 
stwierdzaliśmy, że na skutek 
braku sztywnych cen,stocznia 
płaciła według kalkulacji wy 
nikowej, która w wielu wy­
padkach jest wygórowana, 
co w efekcie wypaczało fak­
tyczny obraz naszych kosz­
tów. Nasz dział, jako jedno z 
następnych zagadnień, weź­
mie na warsztat przeanalizo­
wanie cen i porównanie ich z 
kosztami wytwarzania w sto­
czni.

Mamy też wiele do zrobie­
nia w dziedzinie pełnego wy 
korzystania odpadów uż.ytko 
wych. Dobre gospodarowanie 
tymi odpadami, przez umie­
jętne wytypowanie przedmio 
tów. które możemy produko­
wać w ramach produkcji u- 
bocznej — może stać się po­
ważnym źródłem, przynoszą­
cym zakładowi duże dochody.

JEŻELI WSZYSCY
p r z y s t ą p im y '

DO WALKl "
Oczywiście wszystko to, o 

czym napomknąłem w arty­
kule, to tylko pobieżny prze 
gląd możliwości Stoczni Gdań 
skiej, która ma obecnie bazę 
oraz środki po temu, aby wy 
dajnie obniżyć koszta wytwa 
rzania. Troska o wykorzysta 
nie tych możliwości musi ce 
chować każdego z nas. Jeże­
li wypowiemy bezwzględną 
walkę marnotrawstwu i bra- 
korobstwu. jeżeli będziemy 
coraz lepiej i coraz taniej bu 
dować statki — będziemy żyć 
coraz lepiej, w lepszych wa­
runkach materialnych i kul­
turalnych.

ttS/s, Tobruk
wyszedł z portu 

w  term inie
Po czterech miesiącach 

ciężkiej podróży „Tobruk“ 
zawinął do Gdyni na krót­
ki pobyt, by następnie 
znów wyruszyć w 3-mie- 
sięczny rejs.

Przed załogą statku i 
administracją PLO stanę­
ło zadanie ograniczenia 
postoju „Tobruka“ w por­
cie do niezbędnego mini­
mum, tj. zaledwie do 30 
godzin.

W wyniku dobrej współ 
pracy Polskich Linii Oce­
anicznych, Baltony, Zarzą­
du Portu — Gdynia, Gdyń 
skiej Stoczni Remontowej, 
Urzędu Celnego i WOP. 
Pobyt statku w porcie 
skrócono do 29 godzin, mi 
mo dodatkowych trudnoś­
ci, gdyż statek przyszedł 
do portu w sobotę o godz. 
15.

O tempie pracy i jej roz 
miarach może świadczyć 
fakt, że samo zaopatrzenie 
techniczne statku, na prze 
wiezienie którego trzeba 
było użyć 6 samochodów 
ciężarowych zostało przy­
jęte, odprawione, pokwito 
wane i złożone w statko­
wych magazynach w cią­
gu dwóch godzin. W tym 
samym czasie z drugiej 
burty pływający dźwig- ła 
dowal ciężką windę, którą 
załoga zamontuje własny­
mi siłami już podczas rej­
su.

Terminowa odprawa stat 
ku stała się możliwa dzię­
ki sprawnej, dobrze zor­
ganizowanej pracy admini 
strać,ii. Przede wszystkim 
jednak jest ona zasługą za 
Jogi s/s „Tobruk“, która 
wykazała się wysokim 
zdyscyplinowaniem i zro­
zumieniem w7agi powierzo­
nych jej zadań.

PODARUNEK dla 
Averełl Harrimana 
w wysokości 23 
min przedwojen­
nych złotych, dla 

Marcel Boussaca 2,6 min 
franków szwajcarskich, dla 
Friedricha Flicka 180 min 
zł. Któż odznaczał się taką 
hojnością i rozdzielał tak 
cenne, wspaniałe dary mi­
liarderom z Nowego Jorku, 
Paryża i Berlina? Z trudem 
mieści się to w głowie, ale 
owym szczodrym ofiarodaw­
cą były rządy Polski w mię-

Z  p e r s p e k t y w y  l O - l e c i a20 la t w y p iz e d a w a n ia  P o lsk i

Jego Kapitalistyczne) Mości — Kemmercrowi — wdzięczna Polska 
to hołdzie!

Karykatura ilustrująca przejście bąnków poisKSch W ręce kapitału 
amerykańskiego. Z czasopisma „Trybuna Robotnicza", wrzesień 1926 r.

Na terenie naszego województwa w PGR , spółdzielniach produkcyjnych i w gospodarstwach 
indywidualnych rozpoczął się zbiór rzepaku i jęczmienia.

ft'a zdjęciu: zbiór rzepaku w zespole PGR Tralewo przy pomocy snopouriązałki.
Fot. Z. Kosycarz.

dzywojennym dwudziestole­
ciu.

W rolcu 1923, na mocy spe 
cjalnej ustawy o „popiera­
niu przemysłu cynkowego“, 
amerykański bankier i król 
kolei Ilarriman — nabywca 
polskich kopalń i hut cynku 
— został zwolniony od ciążą 
cych na tym przemyśle za­
ległości podatkowych w su­
mie 28 min zł. Państwo pol­
skie włożyło w odbudowę 
Zakładów Żyrardowskich po 
1 wojnie światowej 2,6 min 
franków szwajcarskich, aby 
w r. 1923 przekazać je Bous- 
sacowi za groszowe odszko­
dowanie, bo wypłacone rata 
mi w stale dewaluujących 
się markach. Na półtora ro­
ku przed najazdem hitłerow 
skim na Polskę rząd sana­
cyjny umo r z y ł  najwięk­
szemu koncernowi górniczo- 
hutniczemu „Wspólnota In­
teresów" karę w kwocie 100 
milionów złotych za kołosal 
ne nadużycia podatkowe i 
zawarł z grupą przemysłow­
ców niemieckich umowę o 
wykupie koncernu za 80 min 
zł. Na czeie tej grupy stał 
Friedrich Fliek, potentat 
przemysłowy Niemiec i za go 
rżały hitierowicp.

Działo się to w kraju, w 
którym bezrobotnego zalega 
jącego z komornem za nędz­
ną izdebkę wyrzucano na 
ulicę. W kraju, w którym 
małorolnemu chłopu zabie­
rano za podatki jedyną kro- 
winę, a rzemieślnikowi licy­
towano maszynę odbierając 
mu pracę i chleb,

Przytoczone przykłady 
zbrodniczych machinacji 
mienieni publicznym, nie by 
!y bynajmniej wyjątkiem. 
Stanowią one mały fragment

■LNATJMIENKO
kandydat n a u k ,  ,X ----  .

Jakkolwiek techniC!n>'h 
Padzie wszystif- gia wydzialana przy roz 
radu równa 1 atomów jednego grama 
można przez Spęalen?r®ń, jaką otrzymać 
łogramów weeia Dle mniej więcej 500 ki- 
niezwykle truHn ’ Wykorzystanie jej jest 
k>grajpów wegip5’ Poza tym koszt 500 ki_
moiejSzy rH i , Jest bez porównania 
Ala i to"nie «r -m . radu.
dna trudność °' Istnieje jeszcze je-
■wykorzystana z ^ rgia węgla może być 
ńiem, w krótszy80 i 16 2 naszym ży«®- 
czasu. Natomiasf1 lub dłuższym okresie 
siS samorzutnie ‘  ei?er§ia radu wyzwala
1 Proces ten iesf^,-Clągu kilku lŁtJesc niezależny od woli czło­

wieka. Poddawanie 
radu działaniu bar­
dzo wysokiej i bar­
dzo niskiej tempera­
tury, działaniu wyso 
kiego ciśnienia, pól 
elektrycznych czy 
magnetycznych nie 
przyśpiesza procesu 
rozpadu tego pier­
wiastka i wyzwala- 

•,\ /  nia się energii.
‘ v Aby móc wykorzy-

At ' o*—-' stać zasoby energe-
W śro®ku3est Złożony tyczne pierwiastków 
du3e sie 3adtomu zn’a3- Promieniotwórczych,

ô darzo- należało nauczyć 
Jądra"krążą1?-, *a ofeoto si<* kierowania pro- 

ładowane ęjemnie na- ceseni rozpadu ra- 
ektrony. dioaktywnego, wy- 

motwórczość S7f naleźć promie- 
nić zwykłe pjp-, aczną, to znaczy uczy- 
stkami promi mstkichemi czne pierwic- 
badania dopro ‘"^orczymi. Długoletnie 

Z1‘y uczonych francn-

; i
■ P

skich Fryderyka Joliot-Curie i jego żonę 
Irenę. do odkrycia w roku 1934 promie­
niotwórczości sztucznej.

Odkrycie sztucznej promieniotwórczości 
umożliwiło otrzymywanie promieniotwór­
czych izotopów*) wszystkich pierwiastków 
chemicznych. Tak, na przykład, przy na­
świetlaniu aluminium cząsteczkami alfa 
powstaje atom nowego pierwiastka — fos­
foru, który w wyniku rozpadu radioaktyw 
nego przekształca się z kolei w atom krze­
mu. Obecnie stało się możliwe otrzymy­
wanie pierwiastków promieniotwórczych 
w ilościach dających takie samo promie­
niowanie, jak dziesiątki, a nawet setki gra 
mów radu.

W YKORZYSTANIE ENERGII
ROZPADU RADIOAKTYWNEGO

Jak powiedzieliśmy, promieniotwórcze 
izotopy dają energię w postaci promienio­
wania. W jednostce czasu w wyniku ra­
dioaktywnego rozpadu jąder wydziela się 
nieznaczna ilość energii. Dlatego też jądra 
atomów pierwiastków promieniotwórczych 
nazwać można słabymi źródłami energii 
atomowej.

Izotopy promieniotwórcze, które Amery 
kanie chcieliby wykorzystać jako bojowe 
substancje promieniotwórcze, wywierające 
szkodliwy wpływ biologiczny na człowie­
ka przy długotrwałym i intensywnym nar 
świetlaniu, w Związku Radzieckim znalaz­
ły szerokie zastosowanie w gospodarce na­
rodowej, w najrozmaitszych dziedzinach 
nauki i techniki.

Promienie gamma, wysyłane przez 
sztuczne i naturalne izotopy promienio­
twórcze, mogą przenikać przez grube war-

*) Izotopy -  to Pierwiastki posiadające jedna­
kowe właściwości chemiczne, lecz mające różny 
ciężar atomowy.

• a«

Jądro-
afoßuovß

stwy różnych substancji 1 wywoływać 
sczernienie błony fotograficznej. Właści­
wość tę wykorzystali hutnicy do „Prze­
świetlania“ wyrobów metalowych j wykry 
wania w nich defektów (pęknięć, pęche­
rzy), poza tym, znacznie prościej i wygod­
niej jest dostarczyć do „prześwietlenia“ 
na miejsce preparat promieniotwórczy niż 
ciężkie urządzenia rentgenowskie.

W gospodarce narodowej szerokie zasto­
sowanie znalazły farby zawierające pier­
wiastki promieniotwórcze. Wyrabia $ię je 
w następujący sposób. Do specjalnych pre 
paratów złożonych z siarczku cynku i mie 
dzi dodaje się nieznaczną ilość radu. Pod 
działaniem cząsteczek alfa, wydzielanych 
Pf2®2 atomy radu, siarczek cynku zaczyna 
„świecić“. Farbą tą pokrywa się tarcze i 

wskazówki zegarów, 
przyrządów, dźwig­
nie oraz inne części 
i elementy, które 
personel obsługują­
cy musi widzieć w 
nocy lub w ciemno­
ści.
Na szeroką skalę 

stosowany jest rad 
w medycynie. Pro­
mieniowanie radu 
powstrzymuje roz­
wój złośliwych no­
wotworów, Bardzo 
dodatni wpływ na 
organizm ludzki wy 
wiera leczenie wodą 
z radioaktywnych 
źródeł mineralnych 
i borowinami. Przy 
pomocy izotopów 
promieniotwórczych 

trzvmr„al myJ pa lekarze rozpoznają»■r/ymy na jadro atomo- . + ^ J *
«  przez jakieś gjgan- choroby tarczycy, a 
tyczne szkło powiększa- potem ustalają me- 

tody ich leczenia.
dro ma budow/zlożoną: IzotoPy br°m ienio 
zawiera ono dodatnio twórcze 
naładowane protony (o- wykryć 
znaczone krzyżykiem) i nia w

elektrycznie^obojętne uJdadlI
krwi itd.

W nauce i technice z powodzeniem sto­
suje się tak zwane „znaczone atomy“ .

„Znaczone atomy" — to atomy izotopów 
promieniotwórczych, których jądra wysy­
łają cząsteczki alfa i beta, bądź też pro­
mienie gamma. Promieniowanie to pozwa­
la odróżnić „znaczone atomy" od zwyk­
łych. Atomy promieniotwórcze wykryć 
można bądź to przy pomocy błony foto­
graficznej, na której pozostawiają one ślad 
w postaci zaczernienia, bądź też przy po­
mocy specjalnych przyrządów -  liczników.

Jakie problemy mogą być rozwiązane 
przy pomocy „znaczonych atomów"?

>ryij<

O - l
Jądro uranu

©  ©

jądro pochodne

i \

(D

\ \  
neutrony nvtna

pozwalają
zaburze-

działalnośei
krążenia

Rozszczepienie Jądra u-»nu
Jadro uranu (1) zaczyna drgać U, 3) i, -,v końcu 
rozpada ais no 2 mniejsze jądra pocnodne. Przy 
tej okazji zostają uwolnione 2 do 3 neutronów 
swobodnych. Neutrony te mogą rozszczepiać 
dalsza jądra uranu i reakcja staje się wtedy 

łańcuchowa.

Bardzo ważne znaczenie dla podniesie­
nia urodzajności upraw rolniczych posia­
da dokarmianie roślin. Do niedawna uwa­
żano, że sole mineralne asymiłowane są 
przez rośliny w postaci roztworu zą poś­
rednictwem korzeni, a dwutlenek węgla 
absorbują liście. Praktycy rolnictwa stwier 
dzill, że jeżeli przy zasilaniu roślin nie 
wprowadza się roztworu nawozów minerał 
nych do ziemi, lecz zwilża nim liście, wów 
czas rośliny rozwijają się szybciej. Agro­
nomi zaczęli przypuszczać, że substancje 
odżywcze dostawać się mogą do rośliny 
nie tylko z gleby, lecz również poprzez 
liście. Jak to jednak sprawdzić? Z pomo­
cą przyszły „znaczone atomy“ . Zasilajac 
rośliny fosfatem zawierającym promienio­
twórczy Izotop fosforu, uczeni stwierdzili 
że nawozy wprowadzone na liść dostai: 
się do owocu o wiele szybciej niż nawozy 
asymiłowane z gleby przez korzenie.

(C. d. n.)

długiej listy wielkich afer, 
skandalów gospodarczych, łu 
pienia kraju i pozbawiania 
narodu jego bogactw przez 
burźuazję polską i aparat 
państwowy. Niejeden z pa­
nów z Centralnego Związku 
Przemysłu, Handlu i Finan­
sów, zwanego popularnie „Le 
wiatanem“ niejeden minister, 
dyrektor, generał czy dyplo­
mata zdołał „dorobić się“ 
lub pomnożyć swój mająte- 
czek. Wszak Harriman, Bous 
sac, Flick czy ich pobratym 
cy potrafili odwdzięczyć się 
za usługi...

Różne były formy i sposo­
by opanowywania przez ka­
pitał zagraniczny polskiej 
gospodarki i wprzęgania jej 
w służbę swoich interesów. 
W r. 1933 obcy. kapitaliści 
rządzili 68 procentami ca­
łego kapitału ulokowanego 
w spółkach akcyjnych, dzia­
łających na terenie Polski. 
Sumując udziały zagranicz­
ne w kapitałach przedsię­
biorstw, zadłużenie przedsię­
biorstw przemysłowych, pań 
stwa, samorządów i inne zo­
bowiązania, gospodarka na­
rodowa Polski była dłużni­
kiem kapitału zagranicznego 
na olbrzymią sumę ponad 
10,2 miliarda zł. Od tego 
kraj płacił corocznie haracz 
w postaci procentów, udzia­
łów w zyskach, rat itp. We­
dług ostrożnych obliczeń bur 
żuazvjnych ekonomistów w 
latach 1923 — 1938 Polska 
płaciła w sposób jawny i 
utajony 509 — 600 milionów 
zł rocznie. Co to znaczyło 
na przedwojenne stosunki 
polskie świadczy fakt, że su 
ma ta jest 20-krotnie więk­
sza od ogólnej kwoty poży­
czek budowlanych,. udzielo­
nych przez Bank Gospodar­
stwa Krajowego w r. 1932, 
albo, że stanowi ona niemal 
1/3 ówczesnych dochodów 
budżetowych państwa.

W r. 1932 największy kon 
cern górniczo -  hutniczy 
„Wspólnota Interesów“, opa 
nowany całkowicie przez ka 
pitał niemiecko -  amerykań 
ski, odstąpił za odszkodowa 
niem zamówienia zagranicz­
ne przemysłowi niemieckie­
mu. Przygląda! się tym prak 
tykom rząd państwa, w któ 
rym spis ludności wykazał, 
że w r. 1931 — 681 tys. bez­
robotnych, nie licząc oczy­
wiście tzw. ludzi zbędnych 
na wsi, szacowanych na 
8 — 9 milionów.

* * *

OBOK szkodliwego ogra 
niczania eksportu jed­
nych artykułów, pro­

wadzona była polityka for­
sowania eksportu innych ar­
tykułów, po cenach niższych 
od kosztów produkcji, aby 
częściowo chociaż zrekom­
pensować ogromny odpiyw 
środków pieniężnych z kraju 
tytułem zysków kapitalistów 
zagranicznych. Np. w r. 1932 
sprzedawano cukier zagrani­
cę po 17 gr za 1 kg, w kraju 
zaś po 1,60 zł (w ostatnich 
latach przed wojną cenę ob­
niżono" do 1 zł). Wynikiem 
tego było spożycie cukru w 
Polsce niemal najniższe w 
Europie.

Również lista towarów wv 
wożonych z Polski była od­
zwierciedleniem zależności 
od kapitału zagranicznego i 
zacofania gospodarczego kra 
ju. Przypominała ona niemal 
eksport państwa kolonialne­
go do swej metropolii.

Ponadto eksport ten za wie 
rał cechy wyprzedaży ma­
jątku narodowego. Np. po­
ważną pozycję w corocznym 
wywozie z Polski burżuazyj 
nej stanowiło drewno. Wy­
rąb drzewa prawie dwukrot­
nie przekraczał wyrąb gos­
podarczo dopuszczalny i był 
prawie o 50 proc. wyższy od 
rocznego przyrostu masy 
drzewnej, choć Polska wśród 
krajów eksportujących drew 
no miała najmniejszą ilość 
lasów, przypadających na 
jednego ̂  mieszkańca.

Istotnie wzmożenie wyzy­
sku mas pracujących, reduk­
cja świadczeń socjalnych, la 
manię terrorem oporu mas 
robotniczych i chłopskich, fa 
szyzacja kraju i przygotowa­
nia wojenne przeciwko 
ZSRR. słowem cała polityka 
sanacji, leżała w interesie 
międzynarodowych monopo­
li. Jednakże nie spełniły one 
nadziei, jakie pokładali w 
nich ich polscy wasale. Ha­
racz wypłacany corocznie ka 
pitałisfom zagranicznym w 
postaci zysków procentów 
od pożyczek, rat. opłat licen­
cyjnych, patentowych itp. 
wyniósł w latach 1923 — 
1938 około 8 — 9 mld. zł, pod 
czas gdy do Polski napłynęło 
w tym czasie tylko 4,7 mld. 
Mimo to na Polsce ciążyło 
nadal ogromne zadłużenie. 
Gdy obcy kapitał zadowalał 
się zagranicą zyskiem 1 — 
2,5 proc. rocznie, to w Pol­
sce pobierał 8 proc., 12 proc., 
a nawet 20 proc.

Obrazu służalczości i za­
przedania burżuazji polskiej 
obcym interesom dopełniała

pożyczki zaciągane przez Pol 
skę pod zastaw różnych do­
chodów państwowych. W,ni 
kiem tego było — iak pisał 
mieszczański ekonomista 
prof. Tenenbaum — „że hi­
poteka państwa polskiego 
jest poważnie opisana".

Monopoliści zagraniczni 
udzielając pożyczek nasyłali 
do Polski swmieb kontrole­
rów i „doradców". W r. 1928 
zjechał do Warszawy z ramie 
nia kapitału anelo - amery­
kańskiego niejaki Devey, 
który stal się faktycznym 
ministrem skarbu w Polsce, 
Devey kontrolował budżet 
państwa, przedsiębiorstwa 
państwowe i wszystkie ban­
ki, wpływał na zmiany syste 
mu podatkowego, był człon­
kiem rady nadzorczej Banku 
Polskiego.

Pobyt Devey'a w Polsce 
poprzedziła działalność inne­
go „rzeczoznawcy finansowe 
go“ — amerykańskiego pro­
fesora E. Kerńmerera, W 
trzytomowym sprawozdaniu 
opublikował on „rady“ i „za 
lecenia“ dla Polski, którą 
radby przekształcić w naj­
bardziej typową kolonię. Oto 
Kemmerer starał się wyka­
zać, że Polska jest nadmier­
nie uprzemysłowiona, dawał 
do zrozumienia, że przemysł 
należałoby likwidować i ra­
dził rozwijać tylko rolnictwo 
i produkcję surowców na po 
trzeby krajów przemysło­
wych. Ów rzeczoznawca wi 
dział ponadto drogę „odbu­
dowy“ gospodarki polskiej w 
znacznym podniesieniu po­
datków oraz redukcji wydat 
ków na renty, emerytury i 
oświatę. Pan Kemmerer uwa 
żał widać, że jeden milion 
dzieci polskich poza szkolą 
oraz 23 proc. ludności — 
analfabetów to za mało, że 
jeśli liczby te wydatnie 
wzrosną, to wyzysk naszego 
kraju przez monopole zagra­
niczne będzie jeszcze łatwiej 
szy.

Co na to rząd? Może po­
kazał drzwi temu od siedmiu 
boleści „rzeczoznawcy"? Nie 
chaj odpowie na to pytanie 
człowiek współodpowiedzial­
ny za politykę gospodarcza 
sanacji, p. Stefan Starzyń­
ski. Oto jego słowa napisa­
ne w r. 1928: „Wyniki prac 
komisji ekspertów pod kie­
runkiem prof. Kemmerera 
rząd wykorzystał i wykorzy 
stuje w caiym zakresie, w 
jakim to okazało się możli- 
wem...“

Po 20 latach rządów bur­
żuazji gospodarka polska 
przedstawiała prawdziwy 
obraz nędzy i rozpaczy. KIęs 
ka wrześniowa była logicz­
nym i nieuchronnym następ 
stwem zarówno polityki gos 
podarczej, jąk j całej we­
wnętrznej i zagranicznej po 
Utyki burżuazji.

* * *

W IELU ludzi w roku 
1939 okrzyczałoby za 
fantastę lub człowieka 

niespójna rozumu tego, kto 
twierdziłby, że w 9 lat po 
najbardziej niszczycielskiej 
wojnie, w 10 roku niepod­
ległości Polski nasz przemysł 
będzie produkował niemai 4 
razy więcej niż w roku 1938,

że tylko 4 państwa w Euro­
pie będą miały większą pro 
dukcję przemysłową niż Pol 
ska, że pod względem uprze 
mysłowienia prześcigniemy 
nawet taki kraj, jak Wło­
chy, j szybko będziemy zbli­
żać się do poziomu Francji, 
że stać nas będzie na to. aby 
budować sto kilkadziesiąt ty­
sięcy izb mieszkalnych i set­
ki fabryk rocznie.

Wystarczyło 10 lat i oto 
naród w oparciu o dotych­
czasowe wiekopomne zdoby­
cze pod kierunkiem swej 
przewodniczki — Polskiei 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, walczy i pracuje nad 
znacznym przyspieszeniem 
wzrostu poziomu swego ży­
cia. Przed nami perspektywa 
coraz zasobniejszej i szczęś­
liwszej przyszłości. Przyszłoś 
ci przybliżanej z dnia na 
dzień pracą całego narodu.

J. F. Charnicki
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„ Mały Przewodnik'' fi!m produkcji „ Lenfilm“ — 1954 r. 
w reżyserii A . Granika, będziemy mogli oglądać w kinie 
„ZMP-wiec‘‘  począwszy od 18 hm.
Na zdjęciu: scena z filmu.

K R O N I K A  D N I A
Premiera w Tearze Lalek
Zespół adeptów Państwowego 

Teatru Lalek przygotował dwie 
nowe sztuki — „wesołe wyści­
gi" E. Sperańskiego i „Biedul- 
ka" A. Świerszczyńskiej w in­
scenizacji Ali Bunscha i reżyse­
rii Moniki Snarskie).

Premiera obu sztuk odbędzie 
się 15 bm. w Teatrze Lalek przy 
ul. Grunwaldzkiej 15. Następne 
przedstawienia 17 1 18 bm. Po­
czątek o godz. 18.

Najpiękniejsze walce 
w „Leningradzie“

Dziś o godz. 20.30 w klnie „Le­
ningrad" w Gdańsku odbędzie 
się impreza pt. „Wieczór naj­
piękniejszych walców wiedeń­
skich". Wykonawcami będą: Ha

R A D I O

na środę — 14 bm.
______ na fali 202,16 m.

6.00 — Stan pogody i dziennik 
poranny. 6.15 — ,,Z piosenką do 
pracy“ . 6.17 — Komunikat PIHM 
dla rybaków — lok. 6.13 — C. d. 
„Z  piosenką do pracy“ . 6.30 — 
Kalendarz radiowy. 6.37 — Mu­
zyka. 7.00 — Stan pogody i 
dziennik poranny. 7.15 — Melo­
die filmowe. 7.40 — Komunikaty
— lok. 7.43 — Program dnia. 7.4«
— Stan pogody. 7.50 — Wiado­
mości. 7.55 — Program dnia. 8.00
— Muzyka polska. 8.25 — Serwis 
CZRM dla rybaków — lok.
— C. d. muzyki polskiej. 8.30 — 
Dla dzieci aud. pt. ,»Piosenka 
tygodnia“ . 9.00 — Przerwa lok. 
11.05 — Muzyka kameralna. 11.50
— Komunikaty — lok. 11.57 — 
Sygnał czasu i hejnał. 12.04 — 
Wiadomości. 12.10 — Muzyka.
13.00 — Komunikat PIHM dla 
rybaków, omówienie programu
— lok. 13.05 — Program dnia. 
13.10 — Przegląd prasy stołecz­
nej. 13.15 — ,»Omyłka“ , ode. 1 
opow. 13.35 — Koncert solistów.
14.00 — Wiadomości. 14.05 — In­
formacje. 14.09 — Komunikat 
o stanie wód. 14.10 — Polskie 
melodie taneczne. 14.30 — Kon­
cert solistów. 15.00 — Muzyka 
operetkowa. 15.50 — „Przodują­
cy ludzie miast i wsi o swojej 
pracy“ . 16.00 — Koncert popoł. 
16.30—17.00 — Program lokalny.
17.00 — ,,Z życia Związku Ra­
dzieckiego“ . 17.30—18.15 — Pro­
gram lok. 18.15 — Wiadomości. 
18.20 — Piosenki francuskie.
18.50 — Radiowy poradnik jęz.
19.00 — Muzyka i aktualności. 
19.25 Audycja o książce. 19.45
— Francuska muzyka operowa.
20.40 — Reportaż literacki. 21.00
— Muzyka taneczna. 21.30 — 
Stan pogody i dziennik wiecz. 
21.45 — Wiadomości sportowe.
22.00 — Aud. z cyklu: Sonaty 
Beethovena. (21.50—22.00 — Pro­
gram lokalny). 22.45 — Muzyka 
taneczna. 23.55 — Ostatnie wiad.
24.00 — Hymn 1 koniec audycji.

Program lokalny. 5.25 — Mu­
zyka poranna. 16.30 — Rep. te­
renowy o budowie Gdańska.
16.40 — Księga protokółów rady 
zakładowej — St. Kryńska. 16.50
— Z piosenką po świecie. 17.30
— Codzienny przegląd wyda­
rzeń. 17.40 — Sekstet Bujalskic- 
go — muzyka rozrywkowa. 18.00
— Radiowy przegląd morski ze 
Szczecina. 21.50 — Dziennik ry­
backi.

lina Mickłewiczówna — sopran, 
Władysław Kędra — fortepian, 
Stanisław Ursteln — akompania­
ment.

Przedsprzedaż biletów w od­
dziale „Orbis“ w Gdańsku i 
Wrzeszczu oraz w kasie kina od 
godz. 18. Cena biletów: 6, 9, 12, 
15 i 18 zł.

Zmienione godziny 
zwiedzania wystawy 
„Wielki Proletariat“

Wystawa „Wielki Proletariat“ 
w Sopocie otwarta jest w dnie 
powszednie od godz. 13—21, w 
niedziele od godz. 11—21. W po­
niedziałki wystawa jest nieczyn­
na. Przypominamy, że pawilon 
wystawy mieści się przy ul. Po­
wstańców Warszawy 1/3.

Czy jajko to jarzyna ?
Gdyby w upalny lipcowy dzień zapytać pierwszego jadłospisy można znaleźć w 

napotkanego na ulicy przechodnia, co najchętniej każdej restauracji trójmia- 
zjadlby na. obiad — niewątpliwie odpowie: zsiadłe mie- sta. 
ko (albo chłodnik) z młodymi ziemniaczkami. A na 
drugie? Może być mięso, ryba... Ale przy tym koniecz­
nie — jarzyny. Jak najwięcej jarzyn — usłyszymy 
prośbę.
A tymczasem w jadłospi­

sach" zakładów gastronomicz 
nych w trójmieścię. darem­
nie szukać świeżych jarzyn 
jako dodatków do mięsa czy 
też w postaci oddzielnego da 
nia. W restauracji „Nowa“ 
w Gdańsku podstawową ja-

T E A T R Y

Teatr Wielki vr Gdańsku —
„Żabusia" godz. 19.

Teatr Dramatyczny w Gdyni —
„Tragedia optymistyczna", 
godz. 19.

Teatr Kameralny w Sopocie —
„Nie igra się z miłością" 
godz. 19.

K I N A

Posłowie
przyjmują

W lipcu i sierpniu poslo 
wie na Sejm będą przyj­
mować skargi i zażalenia 
od ludności w Wojewódz­
kim Komitecie Frontu Na­
rodowego przy ul. 3 Maja 
pok. nr 2X3 w Gdańsku. I 
tak kalendarzyk przyjęć 
poselskich wygląda jak na­
stępuje: poseł GABRYL
będzie przyjmował 20 bm., 
poseł TRUSZ — 27 bm., po 
sei BIGUS — 3 sierpnia, po 
sei SOŁDEK — 10 sierp­
nia, poseł KRÓLIKIEWICZ
— 17 sierpnia, poseł LES- 
NIAKOWA — 24 sierpnia, 
poseł TOCZEK — 31 s:erp 
nia i poseł STUDZIŃSKI
— 7 września.

Przyjęcia będą odbywały
się w godz. od 14 do 18.

rzyną podawaną przez sie­
dem dni tygodnia jako do­
datek do mięsa czy ryb są... 
ziemniaki i to przeważnie 
stare. Również w innych lo­
kalach bardzo rzadko zjeść 
można sałatę lub taki „rary­
tas“ — jak mizerię z ogór­
ków. Brak natomiast grosz-

Dlaczego brakuje jarzyno­
wych potraw w zakładach ga 
stronomicznych? Czyżby kie 
rownictwo i obsługa unikali 
ich przyrządzania? Z jakiego 
powodu?

Na pytania te odpowiada 
dyrektor Wojewódzkiego Za­
rządu Przemysłu Gastrono­
micznego, tow. Orłowski.

— Województwo nasze nie jest. 
zdolne do zaopatrzenia mieszkań 
ców w jarzyny. W związku z 
tym Przedsiębiorstwo Handlu 
Warzywami i Owocami ma trud

ku zielonego, marchewki, ka ności ze skupem i transportem 
laiiorów, fasoli, szparagów i warzyw z zasobniejszych tere- 

iorzwn n6w- Niezależnie jednak od do-
* ; . * , . staw tego przedsiębiorstwa stara-W jadłospisach potraw jar ffiy sję jarzyny kapować lir/.po­

sil ich codziennie i nieodmien średnio u producentów. Np. w 
nie w różnych postaciach fi- ub- miesiącu przeszło 2« proc. jarzyn nabyliśmy tą drogą.guruje jajko — smażone, go­
towane, lane, w omlecie itp. 
A „bukiet z jarzyn“, czy 
chociażby „kalafior z ma­
słem“ — to już pozycje cał­
kiem zapomniane przez za-

Z dalszych wyjaśnień dy­
rektora wynika, że można 
byłoby kupować o wiele wię 
cej jarzyn u producentów, 
ale na przeszkodzie stoją

kłady gastronomiczne, ałe PyzePisy bankowe, udarem-
nie zapomniane przez konsu 
mentów, którzy uparcie 
twierdzą, że jajko nie za­
stąpi jarzyny.

Spójrzmy jeszcze na tygod 
niowy spis zup. Restauracja 
II kat. podaje 4 zupy. W 
„Nowej“ często jednak są 
tylko 3. Od poniedziałku 5 
lipca br. aż do soboty na

Młodzi ślązacy nad morzem

GDAŃSK: „Leningrad" -
„Podstęp swatki", od lat 12, 
godz. 15, 18 i 20, „Bajka" we 
Wrzeszczu — nieczynne. „ZMP- 
owiec" we Wrzeszczu — „Wa­
gary", od lat 14, godz. 15 30 
17.45 1 20, „1 Maja“  w Nowym 
Porcie — „Złodzieje rowerow". 
od lat 14, godz. 18 i 20, „Delfin" 
w Oliwie — „Pieśniarz słonecz­
nych stepów", od lat 12, godz, 
16, 18, 20.

GDYNIA: „Atlantic“  — „Ko­
bieta dotrzymuje słowa", od lat 
14, godz. 15.30, 17.30, 19.30, „Go­
plana" — „Zuch dziewczyna" 
od lat 12. godz. 16, 18. 20, „War­
szawa" — „Córka pułku", godz. 
16, 18 1 20, „Fala" na Grabówku
— „Piątka z ulicy Barskiej", od 
lat 12, godz. 13 i 20, „Promiett ‘ 
w Chyloni — „Zaporożec za Du 
najem", od lat 12, godz. 18 i 20. 
„Neptun" w Orłowie ,— „Bry­
gada szlifierza Karchana", od 
lat 12, godz. 18 1 20.

SOPOT: „Polonia" — „2ywy 
trup" II seria, od lat 18, godz 
16. 18 i 20, „Bałtyk" — „Pomy­
słowy sprzedawca", od lat 12, 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, „Letnie"
— nieczynne do odwołania.

MUZEUM POMORSKIE W 
GDAŃSKU otwarte codziennie 
(z wyjątkiem poniedziałków) od 
godz. 10—15, w niedzielę od 
10—18. Prócz 4 wystaw stałych 
czynne są wystawy czasowe: 
„Witraż i jego technika", „Ce­
ramika pomorska" 1 „Gdańsk 
wczesnośredniowieczny w świet­
le wykopalisk".

Sławny gmach starej Pocz 
ty Polskiej w  Gdańsku roz­
brzmiewa radosnym gwa­
rem. Na boisku grupa mło­
dych, opalonych chłopców u- 
gania się za zakurzoną 
piłką.

— Józek podaj!— Stanął — 
i oto — 5:2 ogłasza wynik 
młodziutki sędzia.

— Żeby tylko wygrał dru­
gi zastęp! — denerwują się 
kibice, sympatycy sławnej ze 
swych doskonałych -wyników 
kolonijnej drużyny piłki noż 
nej.

— Wygra, nie martw się, 
przecież prowadzą — pocie­
szam młodego Józefa Goldę.

Wszyscy ci opaleni na brą 
zowy kolor młodzi chłopcy 
są uczestnikami kolonii dzie­
ci górników z kopalni „Bar­
bara — Wyzwolenie“ w Cho­
rzowie.

niające załatwianie tego ro­
dzaju transakcji.

— Gdyby nam pozwolono ku­
pować Jarzyny na własną rękę 
— powiedział kierownik „Nowej“ 
ob. Kundzicz — jadłospisy nasze 
zadowoliłyby każdego konsumen 
ta. Sami zdajemy sobie sprawę 
z tego, że wybór potraw jest u 
nas bardzo ubogi. Brakuje nam 
właśnie jarzyn. Cóż możemy 
przyrządzić, jeżeli codziennie o- 

. trzymujemy tylko botwinkę, ka-pierwszym miejscu w jadło- pustę czy rabarbar.
spisie figurował barszcz, po- obie wypowiedzi potwier- 
tem zupa rabarbarowa i zsia dzają fakt, że sprawa zaopa 
dłe mleko. Jadłospis „Nowej“ trzenia zakładów gastrono-
nie jest wyjątkiem. Podobne micznych w jarzyny, sprawa,

która już się wlecze od paru 
lat, powinna być definityw­
nie rozwiązana. Dyrekcji 
WZPG powinien dopomóc 
Wydział Handlu Prezydium 
Woj. RN w Gdańsku, (d)

N iespodzianki na kortach Sopotu

Maniewski przegrywa z Piotrowskim
Znów sensacja! Tym razem może większa niż porażka Wczoraj przybyła do Sopo- 

Licisa z Kalousem. Postarał się o nia warszawianin PIO- tu 6-osobowa ekipa tenisi- 
TROWSKI, który wyeliminował wczoraj przed południem gtów bułgarskich w następu
wicemistrza Polski, MANIEWSKIEGO, zwyciężając go w 4 
setach 6:3, 4:6, 6:4, 7:5. Tak więc już drugi rozstawiony 
tenisista odpadł z dalszych rozgrywek.
Maniewski, który byt obok enborn (CSR) wyelim inowali

Radzia naszą największą naózle __. _ .  : Marci nJą, zawiódł kompletnie wyka- Parę polską Ltcis, Marcin 
żując jak wszyscy zresztą nasi 6:1, 6:3. 6:1. 
czołowi tenisiści niestałość for­
my.

Spotkanie nie było ciekawe.
Piotrowski swoim zwyczajem 
grał z głębi kortu, długą, regu­
larną piłką, natomiast Maniew­
ski często stosował woleje, które 
mu jednak nie wychodziły i al­
bo grzęzły w siatce, albo też 
szły na aut.

Najbardziej zacięta walka to­
czyła się w secie czwar.ym. Ma 
niewski zdobył początkowo wy­
raźną przewagę i prowadził 4:2.
Od tej chwili psuł wiele piłek, 
a bardziej opanowany nerwo­
wo Piotrowski zdobył kolejno 
3 gemy i prowadząc 5:4 miał 
pierwszą pitkę meczową, której 
nie wykorzystał. Przy stanie 6:3 
dla Piotrowskiego Maniewski 
jeszcze dwa razy obronił mecz- 
bol i skapitulował dopiero za 
czwartym nie dochodząc do sme 
czu.

jacym  składzie: mężczyźni — 
Czuparow, Weiczer, Fanezew, 
Alanasow. Kobiety — Cze­
kanowa i Slefanowa.

(V/yrz.)

dzo zadowoleni z kolonii.
— Czasu tylko jest mało. 

—• uskarżają się. — Bo to i 
w piłkę grać trzeba, no i 
dzisiaj np. wieczornica, do 
której należy się przy­
gotować. a już jutro wyciecz 
ka — informuje Ernest Gme 
rek, który jest doskonałym 
sportowcem i znanym muzy 
kiem na całej kolonii. — Po 
za tym nie dają mi spokoju 
- -  śmieje się Ernest — cią­
gle muszę grać. Ale to nie 
szkodzi. Wiedziałem, że tak 
będzie. Dlatego aż ze Śląska 
przywiozłem akordeon.

Przyjemnie i wesoło płyną 
dnie na kolonii letniej. Nad 
całokształtem życia kolonijne 
go czuwa kierownik ob. Se­
rafin — doświadczony pe­
dagog. Z chłopców jestem 
bardzo zadowolony — oświad 
cza. — Są bardzo zdyscypli­
nowani i nie sprawiają mi

Plaża, morze i wycieczki kłopotu. Zresztą są to prz.e- 
sprawiają, że chłopcy są bar -ważnie przodownicy nauki.

Za kilka dni młodzi ślą­
zacy, oełni wrażeń wrócą do 
Chorzowa i tam na pewno 
powiedzą swoim bliskim: wa 
kacje nad naszym morzem 
udały się. (j).

Ĉ rk Nr 6
przybywa da Gdańska
W najbliższych dniach 

przybędzie do Gdańska cyrk 
nr 6, Termin pierwszego 
przedstawienia ustalony zo­
stał na dzień 20 lipca.

Największą atrakcją tego 
cyrku są tresowane brunatne 
niedźwiadki. Cyrk rozbije 
swe namioty przy Bramie 
Oliwskiej w Gdańsku.

Początek przedstawień w 
dni powszednie o godz. 19.15, 
a w niedziele i święta o 15.30 
i 19.15. Bilety na przedsta­
wienia w dni powszednie bę 
dą sprzedawane od godz. 15, 
a w  niedziele i święta od go­
dziny 10.

Gościnne w y s tę p y
B . W o d i c z k i

Wybrzeże gościć będzie w 
dniach 15 i 16 bm. jednego 
z czołowych dyrygentów poi 
skich, tak dobrze znanego tu 
tejszemu społeczeństwu Boh­
dana Wodiczkę. Powracający

z tournee artystycznego w 
NRD i Czechosłowacji wybit 
ny dyrygent poprowadzi kon 
certy symfoniczne w Gdyni 
(15 bm.) i w Gdańsku (16 
bm.). Program obejmie u- 
tw ory M ozarta —  Sym fonia 
D-dur, (Haffnerowska), Mel­
cera — Koncert fortepiano­
wy i de Falla —* suita z ba­
letu „Czarodziejska miłość“. 
Partię mezzosopranowa sui­
ty odśpiewa solistka Pań­
stwowej Filharmonii Kra­
kowskiej — Irena Winiar­
ska. Jako solistka wystąpi w 
tym koncercie Regina Smen 
dzisnka, kandydatka na Mię 
dzynarodewy konkurs piani­
stów w Genewie.

Ciekawy pojedynek sto­
czyli przed południem Zo- 
fiński z Gąsiorkiem. Po 
ciężkiej, pięciosetowej walce 
zwyciężył Zofiński 0:6, 7:5, 
3:6, 6:2, 8:6. Poza tym Zen- 
taj (Węgry) pokonał Stahiber 
ga (NRD) 6:3, 6:4, 6:3.

W" grach pojedyńczych ko­
biet Gazdzikoya (CSR) poko 
nała Gngl (Węgry) 6:1, 6:1, a 
Solyom (Węgry) Tomaszew­
ską 6:0, 6:3.

W grze podwójnej para 
Radzlo, Kwiatek wygrała z 
Szyłkiewiczem 1 Nowakiem 
6:0, 6:1, 6:3, a Ka!ous i Schon

Dla uczczenia 
1C-!ecia 

P olski Ludow e]
Do rad okręgowych po­

szczególnych zrzeszeń spor 
towych na Wybrzeżu na­
pływa ostatnio coraz wię­
cej meldunków od kół spor 
towych, donoszących « wy 
konaniu zobowiązań podję 
tych dla uczczenia 10- le- 
cia Polski Ludowej.

O realizacji zobowiązań 
zameldowali m. in. spor­
towcy SPÓJNI przy Zakła 
dach -Przemysłu Drzewne­
go w Lęborku. Wykonali 
oni roczny pian zdobywa­
nia odznak SPO w 102 
proc., a plan klasyfikacji 
sportowej w 480 proc.

Za uzyskanie tak pięk­
nych wyników dyrekcja 
zakładów przekazała spor 
towcom nagrodę w posta­
ci sprzętu sportowego war 
tości 5 tys. zł.

OBWIESZCZENIA

Uwaga, konsumenci benzyny!
Centrala Produktów Naftowych B/W 

Gdańsk zawiadamia, że począwszy od 20 
lipca 1954 r. wprowadza do sprzedaży w 
stacjach benzynowych i w składach hur­
towych CPN i CRS „Samopomoc Chłop­
ska“ na terenie całego wojew. gdańskiego 
wysokowartościowe paliwo motorowe ety- 
linowane, pd nazwą

„ETYLINA".
Etylina jako paliwo motorowe o wyso­

kich właściwościach przeciwstukowych, 
może być stosowane wyłącznie do silni­
ków spalinowych o napędzie benzynowym. 
Z uwagi na domieszkę płynu etylowego 
— środka silnie trującego — niedozwolone 
jest używanie „ETYLINY“ dla celów prze 
myślowych, produkcyjnych i wszystkich 
innych poza napędem silników, a zwłasz­
cza do* praktykowanego przez kierowców 
zasysania paliwa ustami, zmywania rąk 
oraz dla celów gospodarstwa domowego 
(czyszczenie garderoby, czyszczenie podłóg 
itp.). Ze względu na niebezpieczeństwo, 
grożące zdrowiu pracowników, stykających 
się bezpośrednio z etyliną, należy zacho­
wać bezwzględną ostrożność i przestrzegać 
ściśle wszelkich zaleceń podawanych przez 
obsługę stacji benzynowych i składów, a 
niezależnie od tego zapoznać się obowiąz­
kowo z przepisami zawartymi w instrukcji 
PKPG z dnia 25 stycznia 1952 r. rozdz. 11 
„Zachowanie bezpieczeństwa przy dystry­
bucji „ETYLINY“ (Monitor Polski Nr A- 
13, poz. 147“). 1325-K

Prez. WRN w Gdańsku decyzją z dnia 
9. VII. 1954 r. Nr A. Ci IJI 8/32/K/54 zmie­
niło imię i nazwisko ob. polskiemu Kołtu- 
niuk Włodzimierzowi, synowi Jana i Tekli, 
ur. dnia 13. VIII. 1907 r. w Chylinie, zam. 
w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Rutkowskiego 
5 — 6 na Kaftanowicz Władysław. 9198-G

Prez. WRN w Gdańsku, Wydział Społ.- 
Adm. decyzją z dnia 1. VII. 1954 r. Nr A. 
C. III 8/115/W/54 zmieniło nazwisko ob. 
polskiemu Wolff Bronisławowi, synowi 
Bronisława ł Marii, ur. dnia 28 lipca 1920 r. 
w Gralewie, zam. w Wilkowie, na Wolski.

• 2494-PG

D YR EK C JA M.H. D. A R T. SPOŻ.
G D A Ń S K  - W R Z E S Z C Z

zawiadamia wszystkich P.T. dostawców 
1 szan. klientelę, że w dniu 5 lipca 54 r.
przeniosła swoje biura
z ul. Grunwaldzkiej 100/10»
na ul. Batorego 26 we Wrzeszczu.

Telefony:
dyrektor 411-79, z-ca dyr. do spraw 
handl. 429-87, główny księgowy 425-49, 
dział handlowy 419-00 oraz eentrala 
411-41-8, wewn.: 280 — dział erg., 284 — 
dział księgowości, 285 — dział gospod.

1362-K

OGŁOSZENIA DROBNE
GAJEWSKIEJ Małgorza 
cie, Jastarnia (elektro­
wnia), pow. Wałcz, skra 
dzlono indeks nr alb. 
514/Gb. 2494-P

BYSTRON Teresa, El­
bląg, Słowackiego 22/5, 
zgubiła kartę meldunko 
wą, książeczkę PKO i 
pokwitowanie zdania 
ankiety na dowód oso­
bisty. 2492-F

Szlakiem wielkich budowli socjalizmujadą najlepsi polscy motocykliści
Dziś rozpoczyna się Jedna 

z największych w Polsce im 
prez motocyklowych — „O- 
gólnopolski Raid Patrolowy 
w Dziesięciolecie Polski Lu­
dowej“, zorganizowany przez 
Zarząd Główny Ligi Przyja 
ciół Żołnierza.

dzie się 15 lipca o godz. 
7, a zakończenie etapu w 
Szczec',n'e o godz. 20,30.* * *

"W dniu raidu na wszyst­
kich trasach województwa 
gdańskiego odbędzie sie Mo 
torowy Zjazd Gwiaździsty z 
udziałem patroli woiewódz-Raid „Dziesięciolecia" zgroma- , . , , . .

d.ził na starcie 67 trzyosobowych twa gdańskiego i bydgoskie- 
patroii z 8 zrzeszeń sportowych, go. Meta Zjazdu Gwiaździste
Wezmą w nim udział najlepsi 
motocykliści naszego kraju.

Sześcioetapowa trasa raidu, 
długości ok. 2200 km, wiedzie 
przez Gdańsk, Szczecin, Zieloną 
Górc, Wrocław i Kraków do Lu­
blina. Dostarczy ona zawodni­
kom wielu emocji nie tylko na 
trudnych, podgórskich odcin­
kach. Uczestnicy raidu kilka­
krotnie poddani będą próbom 
jazdy stylowej, przejdą również 
próby szybkości w wyścigu te­
renowym, próby rozruchu silni­
ka itp. Jadąc szlakiem wielkich 
budowli socjalizmu, motorowcy 
zwiedzą wiele słynnych dziś 
miejscowości, fabryk i zakła­
dów.

Zawodnicy wezmą udział w 
próbach strzelania i rzucie gra­
natem, będą forsowali przeszko­
dy wodne i terenowe, a także 
otrzymają szereg ciekawych 
zadań z zakresu terenoznawstwa.

Na całej trasie aktyw LPZ, 
zrzeszeń sportowych i innych 
organizacji społecznych przygo­
towuje się do powitania uczest­
ników Raidu Dziesięciolecia. Na 
Śląsku oczekiwać ich będzie 
1400 motorowców. Wielu spośród 
nich — to nasi najlepsi górnicy. 
W Krakowie zawodników witać 
będą m. in. studenci w trady­
cyjnych strojach krakowskich 
żaków.

Zakończenie Raidu Dziesięcio­
lecia nastąpi 21 bm w Lublinie. 
W dniu następnym delegacja mo 
toroweów złoży meldunek o o- 
siągnięciach naszego sportu Bo­
lesławowi Bierutowi, po czym 
kolumna złożona z 200 maszyn — 
uczestników raidu otworzy de­
filadę sportową, jaka odbędzie 
się w Lublinie z okazji święta 
Dziesięciolecia.

Metą I etapu, którego start 
był w Warszawie, jest 
Skwer Kościuszki w Gdyni. 
Uczestnicy raidu przybędą 
tu o godzinie 17. Po dokona 
niu obliczeń przez komisję 
sędziowską, o godz. 21 odbę­
dzie się wręczenie nagród 
zwycięzcom I etapu, połączo­
ne z częścią artystyczną i wy 
stępami Reprezentacyjnego 
Zespołu Marynarki Wojen­
nej.

Start do następnego etapu 
% Gdyni do Szczecina odbę-

go w Gdyni na Skwerze Ko­
ściuszki o godz. 13.

Pierwsza na W\brzeżu
w iefska sekcja 

m o to ro w a
Staraniem Zarządu Powiatowe 

go Ligi Przyjaciół Żołnierza w 
Malborku, utworzona została w 
STARYM POLU pierwsza w wo­
jewództwie gdańskim wiejska 
sekcja motorowa LPZ. Do sekcji 
zapisało się 20 aktywistów LPŻ, 
amatorów sportu motorowego, 
w większości robotników z POM 
i pobliskich PGR.

Członkowie tej sekcji starto­
wać będą w Wojewódzkim Mo­
torowym Z.leździe Gwiaździstym 
LPZ do Gdyni.

AZO
D z iś

—  Aika Gdynia
W środę 14 bm. o godz. 

17,30 w Gdyni, na stadionie 
ZS „Ogniwo“ , odbędzie się 
towarzyskie spotkanie piłkar 
skie AZS GDAŃSK — KO­
LEJARZ „ARKA" GDYNIA.

UWAGA
aktywiści sportowi

o godz. 16, 
w Prezydium

14 lipca br. 
odbędzie się 
MRN Gdańsk (pokój nr 109) 
zebranie przewodniczących 
kół sportowych i komi­
sji SPO. Tematem zebra­
nia będzie sprawa przygo­
towania sportowców do ob­
chodu 22 Lipca oraz do II 
biegu sztafetowego Gdynia— 
Gdańsk.

Już tylko kilka dni dzieli 
nas od największego w tym 
roku wydarzenia sportowego — II Ogólnopolskiej Sparla 
kiady. Sportowcy całego kra 
ju z wielkim zainteresowa­
niem . oczekują pierwszych 
meldunków, które napływać 
będą codziennie z boisk i sta 
dionów najpierw Wrocławia, 
a następnie Warszawy, Wici 
ka ta impreza zgromadzi bo 
wiem najlepszych zawodni­
ków, jakich w tej chwili po 
siadamy. Wszyscy spodziewa 
my się nowych, wspaniałych 
rekordów, które niewątpli­
wie ppdać będą każdego 
dnia w czasie zmagań na­
szych czołowych sportowców. 
Większość z n ich , znajduje 
się już w Warszawie, gdzie 
przeprowadzają ostatnie tre­
ningi.

Poniżej zamieszczamy krót 
ki opis poszczególnych zrze 
szeń startujących w sparta 
kiadzie.

Pół roku przygotowali 
się sportowcy CRZZ

Plan przygotowań lekkoatle­
tów CRZZ na II Ogólnopolską 
Spartakiadę oparty Jest na zało­
żeniach rocznego płanu pracy z
PTflłńwUa.

W Wałczu 1 Spalę—pod okiem 
38 trenerów szlifuje się formę 
przed spartakiadą 130 zawodni­
ków 1 98 zawodniczek. Na obo­
zach tych zawodnicy pozostaną 
do 15 ltpca br. W dniu 16 lipca 
reprezentacja lekkoatletyczna 
CRZZ stawi się w Warszawie. 
Lekkoatleci CRZZ odegrają nie­
wątpliwie dominującą rolę na 
spartakiadzie.

Najmocniejsze punkty CRZZ 
w konkurencjach męskich to: 
KISZKA (najlepsze tegoroczne 
wyniki — 100 m — 10,7, 200 m — 
22,0), MAKOMASRI (400 m — 
48,6) 1 400 m przez plotki (w tym 
sezonie nie biegał), CHROSI5K 
0500 m — 3,49,2 i 5 km — 14,14,6). 
RUGAŁA (400 m płotki — 54,9), 
KROPIDŁOWSKI (skok w dal — 
7,27), LEWANDOWSKI (1,97 m 
w skoku wzwyż), JANISZEW­
SKI (4,20 m w skoku o tyczce), 
SIDŁO (79,43 m w oszczepie), 
RUT (55,61 m w miocie).

Wśród kobiet o pierwsze miej­
sce walczyć będą: DUŃSKA (80

6609 sportowców
walczyć będzie o zwycięstwo
w II Ggúlüopolskiei Spartakiadzie

Doskonałe w yniki osiągają też 
m łode zaw odniczki w iejskie. I 
tak np. M AŁACHOW SKA z LZS 
Pojedna (w oj. bydgoskie) pobiła 
rekord Pom orza w strzelaniu w 
K bks osiągając 252 pkt. na 300 
m ożliw ych.

R eprezentacja zrzeszenia spor­
tow ego Ludow e Zespoły  Sporto­
w e, która w ystąpi na II O gólno­
polskiej Spartakiadzie, liczyć bę 
dzie 190 zaw odników  i zaw odni­
czek. W m asowym  pokazie gim-1 ™ w sk0‘  Mistrzostwa WP będące ostat- t, tK. w m i » - . -  c „ iii

J 1)1 !ilą c ’iinios(\;ą CWKS w różnych nastycznym wystąpi 1200 osób., l',4), nIINICKA (260 m dyscyplinach sportu wykazały— 25,4), KONIK (kula 13.26 i '
dysk 38,97 m), NICKA — (45,94 m
w oszczepie),

J  w innych konkurencjach 
CRZZ ma wyborową i dość liczną 
sławkę np. bokserów, pływaków, 
iuattiarek, kolarzy. Długofalowy 
pian. przygotowań sportowców 
CRZZ do spartakiady, który jest 
starannie realizowany, przynie- 
s*e niewątpliwie sukcesy repre­
zentantom pionu związkowego.

Przygotowania 
sportowców Gwardii

W Jelenie Górze, Seiborowl- 
cacn, Tuszynie, Wrocławiu i w 
Warszawie trenują zawodnicy 
10 sportu. Gwardia
zmobilizowała najlepszych trene 
rów swego zrzeszenia pragnąc 
Jak najlepiej przygotować swych 
reprezentantów.

Przeprowadzane Już mistrzo- 
*twa zrzeszenia wykazały, że 
Gwardia odegra poważną rolę 
na ogólnopolskiej spartakiadzie. 
Wieice pozytywnym objawem 
jest fakt napływu do czołówki 
wielu młodych i utalentowanych 
zawodników. Szczególnie uwy­
datniło się to w mistrzostwach 
zapaśniczych, gdzie tytuły mi­
strzów w 7 kategoriach zdobyła młodzież.

Reprezentacja ZS Gwardia na 
spartakiadę liczyć będzie około 
450 zawodntezek i zawodników 
(prócz pokazu masowego).

W Poszczególnych dyscypli­
nach sportu Gwardia reprezen­
towana będzie przez następujące 
ilości zawodników: boks — 30, 
gimnastyka — 69 no kobiet), ko­
larstwo — 30, koszykówka — 59 

piłka wodna — 19, 
siatkówka —- 30 (15 kobiet), s*rze 
lectwo — sg (io kobiet), szermier 
K,3 .”- ,*0 (8 kobiet), podnoszenie ciężarów — 15, zapasy — 23.

Sportowcy-zołnierze
W . siedmiu miejscowościach 

przebywają obecnie sportowcy 
CWKS przygotowując się inten-

cypimaen sportu wykazały 
doskonałą postawę żołnierzy — 
sportowców.

I tak np. strzelcy na swych 
mistrzostwach we Wrocławiu po 
Mii 6 REKORDGW POLSKI, 9 
REKORDÓW WP w konkuren­
cjach indywidualnych i 5 DRU­
ŻYNOWYCH REKORDÓW KRA 
JOWYCH. Ogółem na mistrzo­
stwach strzeleckich WP uzyska­
no 14 WYNIKÓW KLASY MI­
STRZOWSKIEJ.

Ciężarowcy ustanowili 4 RE­
KORDY POLSKI, lekkoatleci, 
szermierze i gimnastycy obok 
dobrej formy czołówki zaprezen 
towali nowych, utalentowanych 
zawodników, z których większość 
zapoznała się ze sportem dopie­
ro podczas służby wojskowej.

Wszystkie te osiągnięcia świad 
czą o tym, że CWKS odegra b. po 
ważną rolę na II O gólnopolskiej 
Spartakiadzie. Na II O gólnopol­
skiej Spartakiadzie CWKS repre 
zentowany będzie przez ok. 459 
zawodników i zawodniczek oraz 
1200 uczestników pokazu maso­
wego.

Sportowcy wsi
Coraz lepsze wyniki uzyskiwa­

ne przez sportowców LZS na 
spartakiadach gminnych, powia­
towych i wojewódzkich wskazu­
ją na wielki przełom, jaki do­
konuje się wśród młodzieży wiej 
sklej.

Sport na wsi staje stę coraz 
bardziej masowy, a tysiące wi­
dzów na zawodach sportowych 
świadczy o coraz większej po­
pularności sportu. Pod znakiem 
doskonałych wyników stały 
szczególnie spartakiady woje­
wódzkie , £dzie ustalono wiele 
rekordów zrzeszenia okręgu.

Start po raz pierwszy
Po raź pierwszy wezmą udzis! 

w spartakiadzie sportowcy ZS 
Start. Młode zrzeszenie bardzo 
starannie przygotowuje się do 
największej imprezy w sporcie
polskim .

W Zalewie (woj. olsztyńsl e) 
trenowali kolarze, bokserzy i za 
paśnicy. W Puławach zgrupowa­
ni byli koszykarze i szermierze 
a w Siedliczkach (woj. lubelskie) 
lekkoatleci, pływacy 1 siatkarze.

j11 0 g ^ln°Poiskiej Sparta­
kiadzie zrzeszenie sportowe 
S*art będzie reprezentowane 
przez około 700 zaw odniczek i za 
w odm kow  (łącznie z uczestnika-
nc.” !35*0*®50 P°kazu gimnastycz nego),

Najmłodsi uczestnicy
y*  ubiegłym tygodniu zakoń- 

czyła się w Zabrzu centralna 
spartakiada ZS Zryw, w której 
Wzięło udział 3 tys. uczestników 
wyłonionych spośród 150 tysięcy 
uczniów szkól zawodowych w 
kraju. Spartakiada ta była rów­
nocześnie eliminacją młodego 
zrzeszenia przed II Ogólnopol­
ską Spartakiadą.

Przed spartakiadą Zryw, 230 
najlepszych zawodników i za­
wodniczek reprezentujących 6 
dyscyplin sportu, przebywało na 
obozach przygotowawczych w 
Grudziądzu, Gdańsku i Starogar 
dzie. Obozy te podniosły formę 
uczestników, która uwidoczniła 
się na spartakiadzie. Spartakia­
da Zrywu pozwoliła młodym 
uczestnikom na „otrzaskanie 
się“  z atmosferą wielkich zawo­
dów.

Jfidziemy na spartakiadę
TV celu umożliwienia ogląda­

nia spartakiady — szerokim rze 
szom społeczeństwa naszego wo 
„ewództwa, Wojewódzki Komitet 
Kultury Fizycznej w Gdańsku 
w porozumieniu z Wojewódzka 
Radą Związków Zaw., ŻW ZMP, 
PTTK, ZSCh oraz „Orbisem“ 
organizuje w okresie trwania 
spartakiady masowy mcii -wy­
cieczkowy do Warszawy.

Wycieczki odbywać sią będą 
w terminie od 17 do 25 bm. Za­
pisy przyjmują oraz biiższyeti 
informacji udzielają WKKF, Re­
ferat Kultury Fizycznej WRZZ 
oraz rady okręgowe zrzeszeń 
sportowych w Gdańsku.

W A Ż N E  
dla turystów-wodników

W dniach od 21 do 25 bm. 
PTTK organizuje spływ kajako­
wy na trasie Elbląg — Iława. 
Zapisy przyjmuje PTTK w Gdań 
sku przy ul. Długiej 45 do 15 
bm. Koszt zapisu — 15 zł. Wa­
runkiem udziału w spływie Jest 
umiejętność pływania. Drużyny 
będą liczyły po 6 osób.

Kierownictwo II Ogólnopolskie 
go Spływu Wodnego PTTK na 
Wiśle zawiadamia, że wszystkie 
sprawy likwidacyjne związane z 
zakończeniem spływu fy) Gdań­
sku, są załatwiane do dnia 16 
lipca br. w godz. 18 do 19.30 w 
Zarządzie Okręgu PTTK w Gdań 
sku, ul. Diuga 45.

Na liście 1» najlepszych wyni­
ków w lekkoatletyce
figu ru je  LZS-owiec PROSKE _
SOil m — 1-S3.6, a ostatnio wpisał . , .  ̂ , .

sywnie do ii ogólnopolskiej się KACZMAREK, który skoczył wodników I zawodniczek w 6 
Spartakiady. wzwyż 182,5 cm. dyscyplinach sportu.

Najmłodsi uczestnicy ogólno­
polskiej spartakiady reprezento­
wani będą przez około 190 zą-

Sport za granicą
MOSKWA. W Kijowie odbył 

się międzypaństwowy mecz pił­
ki wodnej Rumunia — ZSRR, za 
kończony wysokim zwycięstwem 
gospodarzy 7:i.

• • •
BERLIN. Na młodzieżowych 

mistrzostwach lekkoatletycznych 
w Erfurcie padt rekord Junio­
rów NRD w pięcioboju. Ustano­
wił g0 Kbeppen z Lipska wyni­
kiem 2.880 pkt. Z pozostałych 
rezultatów mistrzostw na uwagę 
zasługują: Plank — 110 m ppŁ 
— 15,5, Beinagel — 800 m — 
1:55,4. . . .

BUDAPESZT, w  Budapeszcie 
odbyły się mecze siatkówki mię 
dzy reprezentacjami Rumunii i 
Węgier. W spotkaniu kobiet zwy 
ciężyły Rumunki 3:2. a w me­
czu mężczyzn Węgrzy 3:0.
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